
Nr. 260. Niedziela 18 listopada 1923 roku.
Cena numeru mk. 18.000.

Rok XIV.

CENY OQLOSZEN: Przed
tekstem  w iersz m ilim e
trowy mk. 10000— nu ID 
stronie mk. 600J. -  IV mk. 
50 jOTekst i nadesłane m. 
10000.— drobne ogłosze
nia od m .25 '0do  5q00 za 
wyraz. N ajmniej 50000 
mk. O głoszenia należy 
p łacić z góry przy za
m ów ieniu. O głoszenia 
n ieop łacone przy zam ó
w ieniu oraz zatnie) sco- 
w e o 5 Q %  zagraniczne 
100% drożej.

W  num erach św iątecznych 
! niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe.

Zn term inow y druk ogło
szeń adm inistracja nie 
odpow iada.
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Adres d is  listów  i depesz 
.ISKRA*, Sosnowiec.

Konto czekow e P , K. O. 
Nr. 61553.

P renum erata w ynosi:

Z odnoszeniem  miesięcznie
mk. 350.000.

W  Zagłębiu p o s a  Sosno
wcem, Będzinem I D ąbro

w ą mk. 350.000.

Z przesyłką pocztow ą
mk. 400.000 miesięcznie.

Zagranicą mk. 500.000.

ii n
K ażda now a podw yżka obow iązuje już 

w szystkie przyjęte og łoszen ia  do zmiany 
cen bez uprzedniego zaw iadom ienia.

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .  "
Sosaowios. S1SIS'™cS?De‘Ł Ł“S n : Beazm, Halac&miuep 7. Dikrowa, SaSissktego s. THifn

I

7 8 .

JAN W A C O W S K I
*  S E N J O R

b. przełożony szkoły kolejow ej Jed n o ść" , b. urzędnik M agistratu w  Sosnow 
cu, ostatnio prokurent Banku dla Handlu i Przem . w Sosrfowcu, opatrzony  

św . sakram entam i, zasnął w Bogu dnia 16 listopada 1923 roku,
J8 3 4 .J przeżyw szy lat 52.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przv ul. Sienkiewicza 1 w Sos
nowcu na cmentarz miejscowy nastąpi dn. 18 listopada 1923 r. o g©dz. 2 i pól po
południu; o  czem z a w ia d a m ia  krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążona w głę
bokim żalu . , ,

żo n a , syn , sy n o w a  i rod zin a .
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w  kościele parafjalnym w Sosnowcu, 

dniu 19 listopada 1923 r. o godz. 9 i pół rano.

STANISŁAW JĘDRZEJEWSKI
dłuaoietni pracownik kolei państw, zmarł opatrzony św. sakramentami w finiu 

u v 16 listopada 1923 r. przeżywszy lat 69.
W yprowadzenie zwłok z« szpitala Hr. Renard w Sielcu do kościoła pa

rafialnego w  Sosnowcu i na cmentarz miejscowy nastąpi w dniu 18 listopada o 
godz. 2  1 pół po południu o czem zawiadamia pogrążona w  głębokim żalu

R O D Z I N A .
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 19 listopada w kościele parafial

nym w Sosnowcu o godz. 8-ej rano. 1840

OGŁOSZENIE.
Z arząd szpita la  żydow skiego w Sosnow cu nlaiejszem  podaje 

do publicznej w iadom ości, że szpital po gruntownera odnowieniu zo
sta ł otw arty. (

Prócz istniejących oddaw na oddziałów  chorób wewnętrznych, 
chirurgicznych | kobiecych uruchomiony został WZOROW O URZĄ
DZONY ZAKŁAD POŁOŻNICZY.

. ? z.PD « n P.osiada ARARAT ROENTGENA, LAMPĘ KWARCO
W Ą ł LABORATORJUM CHEMICZNO-BAK rtR jO L O G lC Z N E.

Kancelarja szpitala (Telef. 145) udziela wszelkich informacji 
codzień od godziny 9 - 1  popoł. Przyjęcie chorych na sale ogólne 
i do separatek  (na l lub 2 osoby) lale rów nież ambulatoryjne lecze
nie już się rozpoczęło. 7 Z a  Z a r z ą d
1900 _ Lekarz Naczelny D r. A. P e re lm a n .

Choroby: skórne, w łosow , 
w eneryczne, (niemoc płciowa). 

Analizy m ikroskopowe. 
Leczenie lam pą kwarcową.

Przyjmuie 9 — 12 i ó — 8. Panie 5 — 6 
w niedzielę I św ięta  od 10 do 12.

SO SN U 81 Et. Ulita i l i l l i  Nr. 3 9 .1! P

Dr. med. 1757

lir. H. Grońzifiski
b. le k a rz  szpital®  ch o ró b  
w en ery czn y ch  I skó rnych

Choroby weneryczne, skór
ne i włosów.

Przyjm uje od 10—2 i 6—8. 
Panie 5—6. 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2 p.)

S p rzed am  
dom 2 fron tow y  
w  K atow icach .

R ó w n o w arto ść  4,000 d o la ró w .

Wiadomość: 
KATOWICE, Hotel „Monopol" 
Nr. 161, od godz. 11/»—21/* p.p.

1711-1

J ó z e i  ł l A Ł A t Z
b . d y re k to r  p o w ia to w e g o  szp ita la  

w en e ry czn eg o  
P  R Z Y I M U I E 

w  ch o ro b ach  w en ery cz . i skó rnych
od 9— 11 godz. rano i od 3—7 g. wiecz. 
w  św ięta  i niedziele od 10—12 godz.

BĘDZIN, Plac 3-80 Maja Nr. 4.
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© R E S T A U R A C J A  i C U K I E R N I A  ®

i— j „ZACISZE" {•
g  «  Sosnow iec, ul. Sadow a 3. Tel. 230. ®

i  
<*
Cl
0  Niniejszym m am y zaszczyt zaw iadom ić Szan. P . P., i e  z dg iem  17-go 
•  l is to p a d a  r .  b . ro z p o c z y n a  k o n c e r t

1 KWARTET SMYCZKOWY
© p o d  b a tu tą  s ły n n e g o  sk rz y p k a  so lis ty  H . SIENKIEWICZA 

k tó ry  c ie szy ł się  po w o d zen iem  w  P a ry ż u , B u k areszc ie , 
W iedn iu , W a rsz a w ie  i Z a k o p an em .

Repertuar niewyczerpany najnowszych utworów muzycznych.
Koncerty rozpoczynają s i ę — w  niedzielę 1 św ięta  od 1-ej do 3-ej 

po poł. i od 6—12 w nocy, w  dni pow szednie od godz. 7— 12 w  nocy.
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00 ZAPROSZENIE.

Zwjązki Za- 
któ-

CEGH BLACHARZY m. SOSNOWCA
niniejszym zaprasza Cechy rzem ieślnicze, S tow arzyszenia, 
w odow e, T ow . kulturalno-ośw iatow e i t. p. oraz tych ws: 

rym rozesłane były zaproszenia imienne

na uroczystość pośw ięcen ia  sztandaru cechow ego
k tó r a  o d b ęd z ie  s ię  w  d n iu  25 lis to p a d a  r .  b .

Zbiórka w sali T rokadero ul. T ea tra ln a  w  Sosnowcu o godz. 8-ej rano
1809 Z A R Z Ą D .

Aparat Róatgeua dla celów  
diapesłycznycli.

Lecznicze naświetlania lampą 
kwarcową i lampą „SoIlux“.

S i  Dęblińska Nr. 7,
od 8 —10 rano i od 4 —6 po poł

K L IN IK A  G d M O a  K .Q 3 iŁ tiY C d . 
Opsras. lecz. Elsktryczn. Masag
1070 -  Ordyn. 10—3 i 4—7. 
KATOWICE, ul. 3-go Maja, 

(b. Grundmańska) Nr. 33. 
(PLAC W ILHELMA). Teł. 1133.

P.P.S. a komuniści.
W e wczorajszej „Iskrze* 

podaliśm y charakterystyczną  
w i a d o m o ś ć ,  zam ieszczoną  
przez organ francuskich k o 
m unistów  „L’Humanite", o  
otrzym aniu p r /ez  posła  z p .  
p. s. Ż uław skiego kwoty 5 0 0  
dolarów  od syndykatu gór
ników  Rosji sow ieckiej dla 
strajkujących p odów czas gór
ników polskich.

Fakt ten „L’Humanite" wy-

Sosn ow iec , 18 listopada.

sław ia, jako „w spaniały akt 
solidarności" m iędzynarodo  
wej proletarjatu.

Nam  fak ten przedstaw ia  
się  w  zupełnie odm iennem  
św ietle. W iem y w szyscy  d o 
skonale, że  zw iązki i s y n 
dykaty .robotnicze w  b o lsze-  
wji nie mają charakteru d o 
brow olnych zrzeszeń , lecz są  
w prost instytucjami państw o- 
w em i, toteż „w spaniały akt



& A S K R A* niedziela 18 listopada 1923 roku. Nr

N pi. iti
ordynuje

u Kii, Wirislof
u lica  M a ła ch o w sk ieg o  Nr. 24
w niedziele od g. I 1/*— 5 po poł.

1810

i r l i l M M i
ordynuje od gedz. 10—1, 4—7

w niedzielę 11—1. 1393 4
Dla kobiet oddzielna poczekalnia.

R irjn jn rE  u l.  p o c z t o w a  10.
iijtliliillC , 3 minuty od dworca.

solidarności" rozumiemy, ja
ko wyraźne sybsydjowanie 
rucŁu strajkowego w Polsce 
przez rząd sowietów.

Dziwną jest rzeczą, jak 
male wrażenie wiadomość ta 
zrobiła na naszem społe
czeństwie. A wszakże tó już 
wprost zdrada stanu, wy
raźna współpraca z nieubła
ganym wrogiem nietylko o- 
becnego porządku społecz
nego, lecz i samej państwo
wości polsiiej.

Zgroza przejmuje na sa
mą myśl, źe ci, którzy be
zustannie reklamowali swą 
„niepodległościowość", któ
rzy patrjotyzm za wszelką 
cenę wziąć chcieli w pry
watną swą arendę, dziś nieo
mal już jawnie podają dłoń 
wrogom Ojczyzny.

Niepokój i oburzenie o- 
garnąć muszą opinję naro
dową, nie jest to bowiem  
fakt oderwany. To, co się 
w ostatnich tygodniach dzie
je w Polsce, wskazuje nie
zbicie na akcję planową w y
wrotowców, dążącą konsek
wentnie do zatraty państwa.

Nabiera się pewności, że 
ostatni ruch strajkowy, u- 
koronowany haniebną rzezią 
żołnierzy polskich na ulicach 
Krakowa, niebył niespodzian
ką dla Moskwy. Słusznie 
w jednej ze swych mów, 
poświęconej tym wypadkom, 
wspomniał min. spr. wewn. 
Kiernik, że na granicy wschod
niej oczekiwano z niecierpli
wością rozwoju wypadków 
w Polsce.

Że równocześnie w Kra

kowie, Tarnowie, Borysła
wiu i Trzebini doszło do nie
bywałych wprost zajść, że 
tłum posługiwał' się pewną 
jednolitą metodą działania, 
że wszędzie dążono do roz
brojenia policji i wojska —  
to nie przypadek.

I nie jest również przy
padkiem, że do otwartych 
zbrojnych zamachów na ca
łość i spokój państwa dosz
ło w dniu 6 go listopada, w 
dniu nieomal schodzącym się 
z rocznicą wybuchu rewo
lucji bolszewickiej w Rosji. 
W  Moskwie dnia 7 listopa
da, kiedy na ulicach Krako
wa snuły się jeszcze zbrojne 
patrole towarzyszy, obcho
dzono uroczyście rocznicę 
zwycięstwa, a w mowach, 
wygłaszanych przy tej spo
sobności, brzmiał ten sam 
ton tryumfu, którym krakow
ski, socjalistyczny „Naprzód" 
opisywał „zwycięską" walkę 
robotników z wojskiem pol- 
skiem.

I niechaj nas to nie dzi
wi. Wszakże w r. 1918 ten 
sam „Naprzód" w dniu 18 
listopada pisał o zwycięstwie 
bolszewików: „Afy, jako  po -  
lacy i  jako  socjaliści, z  ca
łego serca sym patjam i na- 
szem i stoimy po strunie Le-

chwilę o tern zapominać, że ny i, że od wyników tej wal- 
jesttonajświętszym naszym o- ki zależy Jej bezpieczeństwo 
bowiązkiem wobec Ojczyz- i przyszłość.

nina“.
Tb chyba dość wyraźnie 

powiedziane.
My tylko, my, dzięki na-, 

szej dziwnej i szkodliwej a- 
patji i indolencji, zamykaliś
my oczy na niebezpieczeń
stwo, dawaliśmy się łudzić 
myśli, że przecież i socjali
sta polski może być patrjo- 
tą, nie mogliśmy uwierzyć, 
żeby naprawdę tak źle już 
było. A tymczasem „inni 
szatani" byli czynni. Dziś 
zbieramy krwawe plone na
szej chwiejności.

Lecz nie czas na narze
kanie, nie czas na rozważa
nie i rozpamiętywanie tego, 
czego się nie zrobiło, a zro
bić należało. Periculum in 
mora!

Rząd i naród, przy nim 
stojący, wytężyć m u s z ą  
wszystkie siły, użyć wszyst
kich dostępnych środków, 
by zło zwalczyć, zwalczyć 
bezwzględnie i —  na zawsze!

Nie wolno n a m  arti na

ISTOTA FASZYZMU.
(Korespondencja własna).

Rzym, w listopadzie.

Bardzo,wiele pisze się i mówi 
o faszyźmie.* Niestety, jednak wię
kszość mówiących 1 piszących 
traktuje faszyzm jako środek agi
tacyjny i, oświetlając tendencyj
nie poszczególne etapy ruchu fa
szystowskiego we Włoszech, wy
zyskuje je dla swoich celów po
litycznych.

Centralnym elementem faszy
stowskim byli t.zw. „fascidi com- 
batimento“, czyli faszyści-bojow- 
nicy. Nie stanowili oni początko
wo <partji politycznej, stali się nią 
dopiero po objęciu rządów we 
Włoszech.

Jedną z naczelnych dewiz wy
czerpujących właściwie treść ce
lów faszyzmu włoskiego jest — 
dyscyplina.

„Wolność bez porządku, dy
scypliny'—  powiedział Mussolini 
w czasie swego ostatniego obja
zdu północnych Włoch — staje 
się anarchją i katastrofą, zwła
szcza w obecnym stanie Europy, 
który wymaga od wszystkich mę
żów stanu wprowadzenia pełnej, 
stałej, nieograniczonej i żelaznej 
dyscypliny".

Mussolini podkreślał również 
we wszystkich swoich wystąpie
niach, że ideał faszyzmu daleki 
jest zarówno od dążeń reakcyj- 
cyjnych, jak i demagogji demo
kratycznej i może dowieść, że 
rząd nawet bez parlamentu może 
być demokratycznym w dosło- 
wnem znaczeniu.

Początkowo dążeniem bojowej 
organizacji faszystowskiej było 
zgniecenie z bronią w ręku orga
nizacji socjalistycznych i komuni
stycznych.

Następną fazą ruchu tego by
ło organizowanie mas robotni
czych w syndykaty i nadanie ru
chowi temu charakteru narodo- 
wo-socjalistycznego.

Po objęciu władzy partja zo
stała z gruntu zreorganizowana. 
W pierwszym rzędzie rozgrani
czono ściśle funkcje rządowe od 
partyjnych. 1 obecnie organizacje 
faszystowskie stanowią nie tylko 
silę bojową rządu, występującą 
na wypadek potrzeby, lecz i nie
jako rezerwę, niezbędną dla twór
czej pracy rządu. W tym celu 
wciągani są ludzie wszystkich 
stanów, zwłaszcza zaś najwybit
niejsze sity kulturalne i politycz
nie dojrzałe.

Wediug nowej struktury orga
nizacyjnej na czele całego ruchu 
faszystowskiego stoi rada naczel

na, w skład której, m. in., wcho
dzą wszyscy ministrowie wraz z 
premjerem, podsekretarze stanu, 
wódz naczelny milicji narodowej, 
generalny sekretarz wszystkich 
kooperatyw faszyst., sekret., par
lamentu grupy faszyst. i inni.

Jest to, niewątpliwie próba wy
prowadzenia Włoch ze stanu nie
ładu, w jaki się staczały dzięki 
wzmożonej działalności komuni
stów i silnej w tym kraju grupy 
anarchistów. To podkreślone jest 
zarówno przez Mussoliniego, jak 
i przez całą prasę faszystowską.

Mussolini twierdzi, że środki 
przez faszystów zastosowane we 
Włoszech byłyby zbawienne dla 
całej Europy. . .

Ile w tern jest racji —  pokaże 
nam przyszłość. Obiektywnie prze
cież stwierdzić należy, że najwy
bitniejsi faszyści odżegnywują się 
zarówno od reakcji, jak i od 
krańcowej lewicy, twierdząc, że 
oni weszli na nowe tory i mie
rzenie ich ruchu istniejącemi kie
runkami politycznemi jest co- 
najmniej nieorjentowaniem się w 
charakterze i zadaniach faszyzmu.

W następnych koresponden
cjach wrócimy jeszcze do orga
nizacji władz rządowych i partyj
nych faszyzmu.

M. B.

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism 1 depesz).

—  W  powrotnej drodze do
Belgradu zwiedtą posłowie ju
gosłowiańscy Katowice i Bielsk, 
ażeby zaznajomić się z zakłada
mi przemysłowemi i nawiązać 
stosunki handlowe. Wycieczka 
podzieli się, jedna część uda się 
do Katowic druga do Bielska.

—  „Narodny komitet" rusinów 
małopolskich czyni przygotowa
nia do zwołania kongresu wszech- 
rusińskiego we Lwowie w dru 
giej połowie grudnia.

Głównym celem kongresu ma 
bvć utworzenia wspólnej organi
zacji dla wszystkich rusinów, 
zamieszkałych w granicach Pol
ski.

—  W  związku z konsekwent
nie przeprowadzoną akcją oszczę
dnościową min. spraw zagr. prze
prowadziło w ostatnich czasach 
dokładną kontrolę prenumerowa
nych przez ministerjum i placów-

kUpism krajowych i zagranicz
nych. W wyniku tej akcji' zre
dukowana została bardzo po
ważnie liczba wszystkich dzien
ników w poszczególnych wydzia
łach centrali ł na placówka..! 
dyplomatycznych.

— Przybył do Warszawy je 
den z wybitniejszych przemy
słowców polskich zamieszkały 
stale w Charbinie ł czyni stara
nia v  celu utworzenia organiza
cji eksportu polskiego na Daleki 
Wschód. Na pierwszy plan tej 
akcji wysuwają się gałęzie prze
mysłu tekstylnego i metalowego.

—  W Warszawie rozpoczął się 
proces przeciwko archimandrycie 
cerkwi prawosławnej, ‘Łatyszence, 
oskarżonemu o zamordowanie 
metropolity Jerzego.

Z powodu niestawiennictwa się 
świadków sprawę odroczono.

—  W klubie poselskim „Piast" 
toczyła się dyskusja o sytuacji 
poi.tyki sejmowej. Przewodniczył 
poseł Pluta, wiceprezes klubu, 
po którym przemawiał prem. Wi
tos, podkreślając, że w cię^kiem 
położeniu jedyną drogą wyjścia 
jest zjednoczenie sejmu i społe
czeństwa przy projektowanej na
prawie skarbu.

—  W  czasie przyjęcia posła
sowieckiego w Londynie, sekre
tarz generalny ministerjum spraw 
zagranicznych oświadczył delega
towi sowieckiemu między innemi: 
„Istnieje pogląd, że handel z 
Rosją może być przywrócony w 
dawniejszych rozmiarach tylko 
wówczas, gdy rząd rosyjski 
będzie uznany de jure. Rząd 
angielski nie podziela jednak te
go poglądu, rząd rosyjski bo
wiem nie odpowiada warunkom, 
wymaganym dla jego uznania.

—  Na posiedzeniu rady am
basadorów marszałek Foch poru
szył kwestję niedozwolonych zbro
jeń niemieckich, stwierdzając, że 
siły reichswehry są za duże, a 
fabrykacja broni wzmożona za
równo wewnątrz Niemiec, jak i 
przez zamówienia, poczynione za 
granicą, a w szczególności w 
Rosji.

—  W Afryce południowej, w 
Johanesburgu, przed ratuszem, w 
rocznicę przewrotu boiszewickie-

I mówi so w a ;
„.I  błysk jej jak 
gwiazd mrowie, 

Co z nocą hen wy
rasta..

1 wołasz: .T yś jak 
zdrowie, 

Kochana „PURLS* 
pasia!

„PURUS"
CHEM. ZAKŁ. PRZEMYSŁOWE 

„K R A K O W ".
Zastępca na Zagłębie Dąbrowskie f 

SZ. I. EPSTEIN,
Będzin, M ałachowskiego 38. j

„Metapolitjka“
Hoene - Wrońskiego.

Dziś, gdy koszta wydawnicze
wzrosły tak niepomiernie, że naj
bardziej nawet wyrafinowana por
nografia niezbyt się opłaca księ
garzom, dziś, gdy nawet naj
świeższe kawiarniane arcydzieła 
Ewersa czekają w rękopisach na 
lepsze czasy, —  dziś ukazuje się 
w polskim przekładzie, po kilku
nastu wydanych uprzednio, no
wa książka Hoene - Wrońskiego. 
1 to nie jakaś broszurka, lecz 
suty tom o 365 stronicach. Jest to:

H oene-W rońsk i. M etapoli- 
tyk a. —  P rze ło ży ł z  fran cu 
sk ieg o  Józef Jan k ow sk i.—P ra
ce  Instytutu  M esja n iczn eg o .— 
G ebethner i W olff.

Zaiste, słusznie i bardzo słusz

nie składa tłumacz publiczne po
dziękowanie firmie Gebethnera i 
Wolffa, a głównie światłemu jej 
kierownikowi, Gustawowi Wolffo
wi, za zrozumienie powagi chwi
li i za chętne podjęcie się tego
wydawnictwa.

Bo i któż ma tę księgę czytać, 
kto ją ma nabyć? „bprawami- 
wiecznemi" zajmuje się u nas 
zaledwie garstka, a i tych prze
ważnie obchodzi nietyle duch, 
co._ duchy; ci znajdą daleko wię
cej sensacji w różnych pisem
kach spirytystycznych, niż w ści
słych i spokojnych dziełach 
Wiońskiego. A ludzię „trzeźwi"?... 
Politykujemy wszyscy, lecz ko
góż obchodzi filozofja polityki? 
Filozofja — to abstrakcja, teorja 
grunt — to praktyka. A, że je
steśmy wszyscy bardzo praktycz
ni, więc też pokierowaliśmy swo
ją polityką tak, że największych 
optymistów zdejmuje groza. Nie
ład, waśń i niezgoda rosną z ka

żdą chwilą —  i to nie taka nie
zgoda, na którą można zaradzić 
krakowskim targiem: ty dodasz,
ja ustąpię i jakoś się porozumie
my — ale niezgoda, sięgająca 
najgłębszych korzeni, przy której 
istnienie jednego z przeciwni
ków wyklucza istnienie drugiego.

I nie sądźmy, że się to dzieje 
tylko w Polsce (choć w Polsce, 
wskutek specyficznych naszych 
wad narodowych, przejawia się 
to, niestety, jaskrawiej, niż gdzie
indziej). Nieład społeczny trwa 
nieprzerwanie od wielkiej rewo
lucji francuskiej, która, według 
historjozofji Hoene -  Wrońskiego, 
ostatecznie skrystalizowała nieu
suwalną rozbieżność, wsobną (im- 
manentną) antynomję dwu stron
nictw społecznych, występujących 
w różnych krajach i czasach pod 
różnemi nazwami: liberalni i nie- 
liberalni, Wigowie i torysi, stron
nictwo prawa ludzkiego i prawa 
boskiego, rozumu ł uczucia, le

wica i prawica, — jecz zawsze 
identycznych w swych zasadni
czych podkładach ideowych. Te 
ziszczalne; wystarczy by się za
wiązała jakabądź społeczność 
dwa kierunki są absolutnie nie
ludzka, a 'wyłonią Sję one na_ 
tychmiast, jak oznaczenie połud
nia i północy na busoli. Rozbie
żność tę można chwilowo łago
dzić, chwilowo bratać ludzi, prze
jętych jedną lub drugą ideologją, 
ale rozbieżności tej usunąć, ale 
pogodzić tych kierunków —  nie
podobna, jak niepodobna znieść 
różnicy między północą a polud: 
niem, chyba... druzgocąc busolę.

Wszelka polityka tak zwanego 
złotego środka (juste milieu) jak 
to dobitnie wykazały dzieje, po- 
prostu tylko hamuje dążenie jed
nego i drugiego stronnictwa, — 
z wielką szkodą dla ich odno
śnych postępów .—  ale ich nie 
godzi: to się bowiem nie da o-

siąguąć żadnym ze sposobów, 
znanych dotychczas ludzkości. 
Do wozu społeczeństw wprzągnię- 
to dwa konie, z których jeden 
prze (i koniecznie przeć musi) do 
Sasa, drugi do łasa. Za rządów 
złotego środka szkapy c.ągną 
co pary w gnatach, a wóz an 
drgnie. Za innych rządów wóz 
się wywraca. Tertium non datur.

1 dziać się to musi długo, do
póki każdy z zapaśników rozu
mie (jako tako) tylko własne swe 
a bardzo względne cele, i wie
dząc, że nie dadzą się one w ż a 
den żywy sposób sprzymierzyć z 
celami przeciwnika, usiłuje go 
bądź co bądź pokonać i przemo
cą wlec ku własnej mecie. A. że 
siły ich w dłuższych otcresacli 
czasu niemal ściśle się równowa
żą, więc też mamy tę djaoeis:<ą 
huśtawkę z której daj Boże, by
śmy nie pozlatywali aż nazbyt 
daleko.

...Ale gdyby ktoś wyjaśnił lu-

#
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g : w Rosji, komuniści próbowali 
zwołać zgromadzenie i wygłosić 
mu wy. Rozwścieczony tłum po* 
bił i rozpędził komunistów, a 
przywódców usiłował rzucić pod 
tramwaj.

—  Konferencja am basadorów  
na wypadek odrzucenia przez 
Niemcy żądania w prow adzenia

kontroli wojskowej, wprowadzi 
następujące sankcje: okupacja 
Hamburga i Bremy przez połą
czone eskadry francusko-angiel- 
sko-włoskie, przymusowy zarząd 
celny w tych portach, przyczem 
wpływy z opłat celnych i porto
wych pobiegać będzie komisja 
reparacyjna. Wreszcie zajęcie 
Frankfurtu, Elberfeldu i Barnem.

Minister I i i  i zaiatli l i i l p i .
Minister spraw wewnętrznych, 

p. Kiernik na posiedzeniu sena
tu oświetlił tło zajścia i rozru
chów krakowskich.

Minister stwierdza, że tłum 
wszędzie pierwszy atakował woj
sko 1 policję.

W Borysławiu tłum obrzucił 
wojsko kamieniami. Jednocześuie 
z tłumu padły strzały. Następstwem 
tego była salwa dana przez 
wojsko.

Podobnie przedstawiała się sy
tuacja w Tarnowie.

Władze zezwoliły na zebranie 
jednak tłum po wiecu zamierzał 
opanować budynek komendy p o 
licji.

Zaatakowano kordon wojska 
j policji, przyczem z tłumu strze
lano do wojska. Wtedy dopie
ro wojsko odpowiedziało strza
łami.

Jeśli chodzi o zajścia w Trze
bini, to minister stwierdza, że

Warszawa, 17 listopada.

tłum nie słuchał żadnych rozka
zów partyjnych.

Już po odwołaniu strajku przez 
p.p.s. tłum następnego dnia za- 

. zaatakował dworzec w Trzebini, 
rozbroił oddział wojska na pe
ronie.

Nastęonie minister na potwier
dzenie, że strajk inspirowany był 
o podłożu politycznym, cytuje 
okólnik wydany w dniu 22 paź
dziernika przez p. p. s. w którypi 
powiedziano, że jeżeli żądania 
robotników trafią na opór, nale
ży wysunąć hasła polityczne, jak 
ustąpienie obecnego rządu i po 
wołań e rząjiu ludowego.

Minister dodaje na zakończe
nie, że w Łodzi i Warszawie 
policja odebrała członkom p. p. s. 
broń i amunicję.

To wyjaśnienie ministra, będą
ce objektywnym przedstawieniem 
sprawy, rzuca ciekawe światło na 
rolę, jaką p.p.s. odegrała w prze
szłym strajku „powszechnym®.

Z kraju.
Sensacyjna afera szpiegów 

ska w Krakowie. W Krakowie 
odkryto olbrzymią aferę szpie
gowską na rzecz jednego z po
tężnych naszych sąsiadów.

Wedle zebranych informacji, 
policja krakowska prowadzi w tej 
sprawie energiczne śledztwo, któ
re przybiera rozmiary sensacji i 
zatacza bardzo szerokie kręgi. W 
aferę tę jest wmieszanych wiele, 
osobistości z artystycznego świa-

Aresztowano cały szereg osób, 
szczególnie artystów filmowych.

Przed kilku dniami przybył do 
wydziału 11 szt. prasy D. O. K. 
nr. V niejaki Komat, który usiło
wał przy pomocy znajomych wy
dostać tajne dokumenta wojsko
we. Zandarmerja wojskowa, któ
ra śledziła już od dłuższego czasu 
Kornata, pi^yaresztowała go i 
oddała w ręce policji.

W toku śledztwa z Kornatem 
wyszło na jaw, że w Krakowie 
jest szeroko rozgałęziona sieć 
szpiegowska na rzecz jednego z 
sąsiednich państw.

W  związku z tą sprawą n a
stąpiły dalsze aresztowania, mię
dzy, innymi ujęto znanego na 
bruku krakowskim karciarza Tar 
nawskiego oraz 5 dalszych osób. 
Dalsze aresztowania w toku.

Wogóle Kraków w ostatnich 
czasach jest miastem słynnem ze 
szpiegowskich afer. /

B a n d y c i  p rz e d  s ą d e m  d o 
ra źn y m . bąd okręgowy w War
szawie, w składzie wiceprezesa 
Gumińskiego i sędziów Skawiń
skiego i Bogatjęi, w asystencji 
przedstawiciela urzędu publicz- 
nego prokuratora Wasserbergera 
udał się onegdaj na sesję wy
jazdową do łowicza, dla osądze
nia tam, w trybie sądu doraźne
go, sprawy dwóch młodocianych 
bandytów: Władysława Hanag- 
czyka i Antoniego Góralskiego- 
oskarżonych o zabójstwo gospo-, 
darza wiejskiego Feliksa Gawarta 
w celach rabunku.

Zbrodnia ta dokonana była z 
niezwykłem okrucieństwem, a 
25-letni bandyci są to dawno 
poszukiwani w okolicy Socha
czewa złodzieje.

dziom, że gdzieś, w jakimś czwar
tym wymiarze, Hnje ich odnośnych 
postępów, dążących w bieguno
wo przeciwnych kierunkach, mo
gą się zbiec w jakowyś kąt, sta
nowiący szczyt i uwieńczenie do
stojnego Trójkąta historii całej 
ludzkości? t że nawet bez czwarte
go wymiaru jest to wręcz możliwe, 
byle tylko zwaśnieni zdołali po
jąć, i i  ^w szczytowy kąt jest ce
lem celów, wychodzącym daleko 
poza w zg l^ n e  cele danego stron
nictwa, ale bynajmniej się im nie 
sprzeciwiającym? Ze stworzyć te
go kąta nie można bez współ
udziału przeciwnika? 1 te  przeto 
niszcząc siebie nawzajem, opó
źniamy tylko osiągnięcie wspól
nych naszych a końcowych ce
lów ludzkości?

Gdy Jezus rzekł: Wnijdzie w 
me królestwo każdy, który jest 
z "prawdy, sceptyczny Piłat zapy
tał: Co jest prawda? ■— „Co jest 
prawda? co to końcowe cele ludz

kości?" pytają nasze domorosłe 
Piłaciki, które mądrość czerpały 
po zamtuzach, kawiarniach, albo 
najwyżej w powieściach Anatola 
Francea. I uśmiechają się pobła
żliwie z tych biednych Mickiewi
czów, Cieszkowskich, Newtonów, 
Koperników, którzy mieli nai
wność wierzyć w jakieś tam idea
ły, ba, nawet w Boga.

Tak, pod wpływem dzienni
ków, wieców i tej powierzcho
wnej łatwo strawnej popularyza
cji, w której celują żydzi, a któ
ra wszystko banalizuje 1 pomniej
sza ,— ludzie zdumiewająco zmą- 
derzali w ostatniem stuleciu. Re- 
ligja warstw niewykształconych 
jest raczej zbiorem grubych za
bobonów; u przeć ętnej inteligen
cji niema jej wcałe, jeno taniutki, 
leniwy, kokieteryjny sceptycyzm; 
żywą zaś, przeinyśloną i mądrą 
religję można znaleźć u nielicz
nych bardzo i wyjątkowych jed

Oskarżeni nie przyznali się do 
winy, wykręcając się w sposób 
kłamliwy od udziału w zbrodni.

Sąd doraźny, po wysłuchaniu 
szeregu świadków uznał winę za 
udowodnioną i skazał Władysła
wa Hanagczyka i Antoniego Gó
ralskiego na karę śmierci przez 
rozstrzelanie.

Wyrok został wykonany one
gdaj nad ranem w Łowiczu, w 
obecności władz miejscowych i 
prokuratora Wesserbergera.

O z a b ó js tw o  m e t ro p o l i ty  
J e r z e g d .  Sąd okręgowy w War
szawie w 8 karnym wydziale 
przystępuje po raz wtóry do są
dzenia sprawy b. archimandryty 
Pawła Łatyszenki, zabójcy m e
tropolity prawosławnego Jerzego.

W kwietniu r. b. sprawę tę 
rozważał już sąd doraźny, który, 
po wysłuchaniu szeregu świad
ków i przemówień stron, wobec 
ujawnienia pewnych nienormal
ności w psychice i umysłowości 
oskarżonego, akta procesu prze
kazał sądowi okręgowemu do o- 
sądzenia W trzybie zwykłym.

Rozprawie obecnej do której 
wezwano kilkudziesięciu świad
ków i ekspertów, przewodniczyć 
będzie sędzia T. Krassowski, przy 
udziale sędziów RykaczCwskiego 
i Skawińskiego.

Oskarżenie wnosi prokurator 
sądu okręgowego Kazimierz 
Rudnicki.

Jako obrońcy występują adwo
kaci: Wróblewski, Giuszkiewicz, 
Hankiewicz i poseł Podhirski 
(ki. ukr).

Sprawa, o ile stawią się wszy
scy świadkowie, mający przybyć 
na koszt oskarżonego i bez w e
zwań sądowych, potrwa conaj- 
mniej dni 4.

D a lsz e  w ynik! ś le d z tw a  w
sprawie zajść w Krakowie.
Śledztwo policyjne w sprawie 
krwawych rozruchów w dniu 6 
bm. prowadzone jest w dalszym 
ciągu.

Odstawiono znowu dalszych 8 
osób do więzień krakowskiego 
sądu okręgowego karnego. Mię
dzy nimi odstawiono fąkóba 
Bombę, robotnika, Stefana Pie
trzyka, bez zajęcia, któremu udo
wodniono, że dnia 6 bm., zrzu
ciwszy z przejeżdżającej fury 
wieśniaka,, popędził konie, rozbi
jając w ten sposób kordon poli
cji i wojska pod hotelem kra-> 
kowskim.

Dalej odstawiono do więzień 
sądowych Franciszka Michmaka, 
bez zajęcia, Juijana Zbroję, p ie 
karza, Stanisława Zająca, pieka
rza i innych.

Dalsze śledztwo policyjne, pro
wadzone przez specjalnie utwo
rzony wydział pod kierownictwem 
nadkom. dra Ryczkowskiego, to
czy się energicznie. Do pomocy 
wezwano szereg wywiadówców 
p. p. z całej prowincji.

Onegdaj ‘przeprowadzono na

polecenie prokuratury państwa 
szereg rewizji w związku z krwa- 
wemi zajściami w dniu 6 b. m.

O godz. 8 rano otoczono poli
cją dom robotnicy przy ulicy 
Dunajewskiego 1. 5, -w którym 
rozpoczęto rewizję z 'bronią.

Ponadto przeprowadzono re
wizje w lokalu związku strzele
ckiego przy ul. Florjańskiej, w 
lokalu stow. kob. żyd. „Bund" 
przy ul. Krakowskiej 1. 23 i w

mieszkaniu znanego komunisty, 
Pawła Sierankiewicza, redaktora 
„Pługa", pisma komunistycznego 
w Podgórzu.

Wyniki przeprowadzonych re- 
V 7iz ji trzymane są narazie z łatwo 
zrozumiałych powodów w ścisłej 
tajemnicy.

Podobno znaleziono ułańskie 
koce, buty, bagnety i naboje ka
rabinowe.

Panama cukrowa pepesowców.
10 wagonów cukru na pasek!

Warszawa, 17 listopada.
(Od wł. korespondenta).

Jak to już donosiłem telefon'cz- odezwy o drożyźnie, bałamucące
nie, na posiedzeniu komisji sej
mowej do walki z drożyzną po
seł Kozłowski (zw. lud. naród.) 
interpelował kom:sarza d-ra Baj. 
dę, czy prawdą jest, że krajowa 
spółdzielnia spożywców koleja
rzy, obejmująca kolejowe konsu- 
my socjalistyczne w całej Polsce, 
sprzedała prywatnym firmom zna
czną ilość cu ru, przydzielonego 
przez rząd dla koleiarzy.

K misarz dr. Bajda potwierdził 
w zupełności treść interpelacji.

Na podstawie absolutnie pew 
nych danych „Gaz. Por." podaje 
w tej sprawie, co następuje:

Rewizja, przeprowadzona w tej 
socjalistycznej • „spółdzielni" na 
polecenie komisarza do walki z 
drożyzną, stwierdziła, że w kwie
tniu i we wrześniu r. b. „spół
dzielnia" sprzedała 10 wagonów 
cukru firmom: Exchange Trading 
Company, D. H. Rychter Leopold, , 
Fercajg P. i. Wszystko firmy ży
dowskie.

„Spółdzielnia", na czele której 
stoi wicemarszałek sejmu, poseł 
Moraczewski, b. prezydent mini
strów „rządu ludowego", przy
znała się w zupełności do winy, 
podając za powód „zniżkową 
tendencję" i „brak gotówki u od
biorców spożywców".

Wmieszani są w ten pasek to
warzysze: Stańczyk, urylowski i 
Kołodziejczyk.

Dla zamaskowania całej tej o- 
hydnej roboty, wystawiono fał
szywe rachunki, między innymi 
dla sklepu nr. 12 w Chełmie, nr. 
16 w Kowlu i dla zlikwidowane
go sklepu w Lidzie. Stwierdzo
no, że żaden z tych sklepów cu
kru nie otrzymał.

Otrzymali go jednak z łaski 
socjalistów żydowscy paskarze.

Tak walczą socjaliści z dro
żyzną.

W tak bezczelny sposób ogra
biają swoich towarzyszy, aby ich 
uczynić podatniejszymi do strajku,

lud pracujący.
To w. Moraczewski wypiera się, 

że o całej aferze nic nie wiedział, 
co jest wierutnym kłamstwem, 
gdyż zawiadomiono go o tem li
stownie w sierpniu r. b., a na
stępnie przesłano;mu numer „Ku- 
rjera Polesia z du. 9 września, 
gdzie opisano łajdackie machina
cje z cukrem.

Rada nadzorcza spółdzielni o- 
bradowała nad tą sprawę w dn. 
13 września i skręciła jej kark, 
poczem powtórzyły się ponownie 
słodkie machinacje, na których 
zarobiono około 10 miljardów 
mk. według dzisiejszego kuicu 
dolara.

Kto te pieniądze wziął, na co — 
śledztwo zapewne wyjaśni.

Prace pomiarowe 
w Zagłęh.u.

W ciągu ubiegłego lata min 
robót publicznych prowadziło pra
ce pomiarowe Zagłębia Dąbrow
ski-go. Prace te są ważne zwła
szcza w rejome kopalnianym, 
gdzie niezbędne jest dokładne u- 
stalenie punktów na których po
szczególne kopalnie będą opiera
ły swoje pomiary.

Pomiary takie pociągają za so
bą olbrzyrme koszta; mimsterjum 
ogranicza je do minimum, jed,.ak 
przy obecnym stanie waluty, zda
rza się, że i tego minimum dać 
nie może.

Zrozumiały to dobrze kopalnie 
tut. Zagłębia i rada zjazdu przy
szła z pomocą mmisterjum, roz
kładając wydatki na wykonan e 
wież triangulacyjnych, które po- 
chtaniały wielkie sumy, na po
szczególne kopalnie'. Wieże te są 
już zoudowane na całym terenie 
Zag.ębia tak, aby módz powią
zać rsieć triangulacyjną Zagłębia

Teraz wiemy, za jakie to pie- -Dąb owskiego z siecią Gornegb 
niądze drukują socjaliści szumne Śląska i Małopolski.

nostek. Boć według nader głębo
kiego spostrzeżenia Bacona z Ve- 
luramu, które na ścianie należy 
sobie wypisać: „Leviores gustus 
in philcsophia movent fortasse 
ad atheismum, sed pleniores haus- 
tus ad religionem reducunt".

Ale w tem sęk, że nietylko owe 
„pełniejsze hausty", lecz i owe 
„płytsze zaczerpnięcia filozofji" 
stają się coraz rzadszemu Mą
drość uniwersytecka i kościelna 
religja przestały wystarczać, na 
własną zaś filozofję nas nie stać, 
a własnej religji nie odczuwamy 
nawet potrzeby. 1 żyjemy z dnia 
na dzień, zgoła, ale to zgoła nie 
zastanawiając się nad tem, dostąd 
właściwie idziemy, i co minuty 
wytykając sobie cel na jedną mi
nutę następną. O tem zaś, by ca
le narody (a cóż domero cała 
ludzkość) mogły mieć określone 
„cele końcuwe" — poprostu mo
wy nieina; to (pobłażliwym to

nem) mistyka... A rzecz prosta, że 
i najtęższe, „najpraktyczniejsze" 
nogi do żadnej nie doprowadzą 
mety, skoro głowa nie ma poję
cia, gdzie ta meta jest i czy jest.

1 tu się jawnie okazuje wieru
tna niedostateczność owej słyn
nej „praktyki". 1 tu się jawnie 
okazuje, że bez jakiejś f.lozofii 
w życiu, bez jakiejś historjozofji 
w polityce — na dalszą metę o- 
bejść się wręcz nie wolno. 1 tu, 
jako wspaniały drogowskaz, wy
rasta filozofja naszego rodaka, Jó
zefa Hoena-Wrońskiego.

Mądrze, nader mądrze czyni 
instytut mesjaniczny, że przed 
wielce don osiemi pracami Wroń
skiego w dziedzinie matematyki 
i ścisłej filozofji,’ spolszcza i wy
daje tę Metapolitykę, której na
gląco - aktualne znaczenie jest 
wprost nie oszacowane. Niech ka
żdy polityk, niech każdy poseł 
na sejm i przywódca partji, niech

każdy myślący obywatel przestu
diuje tę książkę i przejmie się 
jej wskazamami, a na błogosła
wione skutki nie będziemy długo 
czekali.

Przekład, jak zresztą wszystkie 
przekłady Józefa Jankowskiego, jest 
nienagannie sumienny i w zupeł
ności zastępuje oryginał.

Wszelkich informacji o filogo- 
fji Hoene- Wrońskiego chętnie u- 
dziela wice-prezes instytutu Me- 
sjanicznego, prof. Paulin Chomtcz 
(Warszawa, Pięktia 68 m. 7).

Czeslaw  / astrzębiec-Kozlowski.

SjjS
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Prócz tego zostata przeprowa
dzona niwelacja całego Zagłębia; 
ustalono wysokości przeszło sto 
punktów;

Należy przyznać, że ministerjum 
i' robót publicznych delegowało do 

tych prac kierownictwo, które do
brze się 
zadania.

wywiązało ze swego

Z powodu wyczerpania prze
znaczonych na pomiary fundu
szów, kierownictwo pomiarów ma 
zamiar przerwać prace do czasu 
uchwalenia nowego budżetu. Dla 
ciągłości pracy nie jest to rzeczą 
pożądaną.

Możeby zainteresowana w tern, 
j więcej niż kto inny, rada zjazdu, 

która już wydała na ten cel bar
dzo duże sumy, nie dopuściła do 
przerywania pomiarów i podjęła 
odpowiednie kroki, by rozpoczętą 
pracę ukończono.

(
Na ostatnim posiedzeniu rady 

miejskiej w Sosnowcu uchwa
lono między innemi, podwyższe
nie wszystkich zaległych świad
czeń przez zastosowanie mnożni
ka, ustalonego przez ministerjum 
skarbu w wysokości 4,8.

To jeszcze nie wszystko, bo 
zalegający w płaceniu podatku, 
będzie musiał zapłacić za każdy 
dzień zwłoki 5 proc. dziennie od 
sumy należności. Podatek więc 
zaległy, podwyższony przy zasto
sowaniu mnożnika blisko pięcio
krotnie, po miesiesiącu opóźnie
nia podwyższy się jeszcze o 150 
proc. Przy obliczaniu kary 5 proc. 
nie będzie stosowany system pro
centów złożonych.

Krótko mówiąc, kto opóźnił się 
z uregulowaniem podatku choćby 
tylko miesiąc, to np. zamiast 
1 miljona mk., będzie musiał za
płacić równe 12 miljonów.

Są to istotnie bardzo surowe 
rygory, ale też w nieładzie życia 
gospadarczego zabrnęliśmy tak 
głęboko, że trzeba się ratować 
wszelkiemi siłami, choćby to po
ciągnęło za sobą najcięższe o- 
fiary.

Aczkolwiek w ostatniem spra
wozdaniu z posiedzenia rady 
miejskiej zamieściliśmy już nie
które z  cyfr przytoczonych, po
dajemy je po raz drugi, aby 
zwrócić uwagę ogółu na ważność 
uchwały rady miejskiej i kon
sekwencje, które pociąga za so
bą opóźnienie w opłacaniu po
datków miejskich.

Kronika.
Kalendarzyk.

N i e d z i e l a .

Dziś Odoua P. 

jutro Elżbiety. 

Wsch. słońca 6.33 

Zach. .  4,57

1.000.000.
W idziałem  niiljon — banknot św ieżej

[daty
Rzucony w  ob ieg  u licy na żer.
Jest już potrzebny na drobne w ypłaty, 
C hociaż na sob ie  m a tak dużo zer.

Na dnie przepaści, albo na jej brzegu
Stoim y w  sza lep o lity czn y cn  g ier,
B o coraz w ięcej papierków w  oo iegu  
1 coraz w ięcej w idać na nich zer.

Cóż’ stąd, że  w artość ma cyfra na 
[przedzie

1 w  silne dłonie w z ięła  rządów  ster, 
Kiedy napraw dę rej w  tyrn kraju

[w iedzie
W ielka grom ada pustogłow ych  zer.

Ć w ierk .

Kino „ZACISZE"
D z i ś !  = .  .......  D z i ś !

„ M E K T O U B "
nieodw ołaln ie ostatni dzień.

J u tro  ł dni n a s tę p n e  — p on u ry  d r a 
m a t w y tw ó r n i C serep y  F ilm  Co 

pod tyt.

„W sidłach awanturnicy"
obraz ten jest pierw szym  z zapow ie
dzianych przez nas .sz lag ierów "  b ie

żącego  sezonu.
W  akcji biorą udział najw ybitniej

sze  siły  artystyczne Europy.
U w a g a :  W najbliższym  cza

s ie  ukaże s ię  na naszym  ekranie arcy
d zieło  film ow e p.t. .P am iętn ik i kom i
sarza policji*.

W iec . Dziś, w niedzielę, dnia 
18 listopada r. b. odbędą się 
wiece przy udziale posłów związ
ku ludowo narodowego, w na
stępujących miejscowościach: w 
Zawierciu poseł Petrycki, w  D ą
browie Górniczej poseł Dobrzań
ski, w Będzinie poseł Popowski, 
w Klmontowie i Zagórzu poseł 
Sołtysiak, w Bobrownikach p. 
Szymborski, w Dobieszowicach 
poseł Przybylski, na kop. J o 
wisz* Józef Magiera, w Sosnowcu 
senatorka Szabekówna i Ładzina 
z narodowej organizacji kobiet, 
w  sali kino „Zagłębia*.

Wszystkie wiece odbędą się o 
godzinie 3 popołudniu w wymie
nionych miejscowościach.

Przepisy o podatku docho
dowym, Min. skarbu skierowa
ło do laski marszałkowskiej pro
jekt ustawy w przedmiocie prze
pisu o państwowych podatkach 
dochodowych, obowiązujących na 
całym obszarze Rzplitej. Według 
’projektu tego ustawa o państwo- 
wem podatku dochodowym mia
łaby wejść w życie od 1 stycznia 
1924 roku. Wszelkie dotychcza
sowo istniejące ustawy oraz roz
porządzenia na obszarach b. 
dzielnicy pruskiej i G. Śląska, 
jako ustawy pruskie z r. 1906 
tracą moc obowiązującą. Projekt 
ten dokładnie podaje sposób po
bierania podatków z gospodarstw 
rolnych; porusza sprawę opo
datkowania na rzecz gmin i zw. 
komunalnych, podatków handlo
wych, dochodów z uposażeń 
słóżbowych, emerytur 1 wynagro
dzeń za najemną pracę.

O p o c iąg .  Ciągłe zwracanie 
się różnych instytucji i poszcze
gólnych osób, jak również nawo
ływania pisma naszego o uru
chomienie na dystansie Ząbko
wice Sosnowiec jednego pociągu 
pomiędzy godz. 8 a 11 rano, po
zostają dotychczas bez rezultatu.

Władze centralne okazują dziw
ny i niczem niewytłumaczony u- 
pór w tak ważnej dla mieszkań
ców Zagłębia sprawie, chociaż 
władze miejscowe składały sze
reg raportów, z doniesieniem o 
niebywałem przepełnieniu w po
ciągach i skandalicznych scenach 
rozgrywających się na stacjach i 
w pociągach.

W rzeczywistości, nie chodzi 
nawet o uruchomienie nowego 
pociągu, lecz o przesunięcie któ
regokolwiek z dotychczas kursu
jących, obecny bowiem rozkiad 
jazdy odznacza się tern, iż po
ciągi kursują serjami t. j. w cią
gu trzech godzin niema ani jedne
go pociągu, poczem idzie pięć 
pociągów, z przerwami półgo- 
dzinnemi, co sprawia, że pierwsze 
dwa są niemożliwie przepełnio
ne, reszta / a ś  przybywa niemal 
pusta.

Bolączkę tę należałoby wreszcie 
usunąć, tymczasem lekcewa
żące stanowisko centralnych władz 
kolejowych, zaognia tylko i bez 
tego trudne warunki narażając 
ludność, jak i w>adze kolejowe 
na codzienne nieprzyjemności.

N a b o ż e ń s tw o  z a  p o le g ły c h  
w Krakowie w dniu 6-go o. m.

oficerów i żołnierzy, odbędzie 
się w Będzinie we wtorek, dnia 
20 b. m. o godzinie 9 rano, w 
kościele parafjalnym.

Z  d o m u  lu d o w e g o  w  So
s n o w c u  Kierów, sekcji i roz
rywkowej domu ludowego w 
Sosnowcu Drosi członków czyn
nych wszystkich sekcji i pod
sekcji, aby zapisywali się na listę 
uczestników wieczoru p. Ł „Ce- 
cylka*. który odbędzie się w 
dniu 24 b. m.

Dziś jak zwykle o godzinie 8 
wieczorem zebranie towarzyskie.

P osiedzenie rady m iejskiej.
We wtorek, dn. 20-go listopada 
r.b., o g. 6 wieczorem, odbędzie 
się posiedzenie rady miejskiej m. 
Dąbrowy Górn., z następującym 
porządkiem obrad:

Odczytanie protokułu z poprzed
niego posiedzenia rady miejskiej; 
sprawozdanie zarządu miejskiego; 
Uchwalenie statutów: a) od ła
dunków kolejowych, b) opłatach 
na targowisku miejskim; zaciąg
nięcie pożyczki na budowę szpi
tala miejskiego; zaciągnięcie po
życzki na budowę szpitala we
nerycznego; zaciągnięcie pożycz
ki na budowę szkół powszech
nych; zaciągnięcie pożyczki na 
kupno opału dla szkół powszech
nych; zaciągnięcie pożyczki na 
wykupienie sikawki motorowej; 
sprawa wyborów do rady miej
skiej; numeras.a domów i pla
ców w Dąbrowie; przepisy wy
konawcze w sprawie opłacania 
wpisów szkolnych za dzieci 
pracowników miejskich; powoła
nie komisji oświaty pozaszkolnej 
i uchwalenie regulaminu; wnioski 
i zapytania członków rady miej
skiej.

Z rady m. Będzina. Posie
dzenie rady miejskiej odbędzie się 
dnia 19 listopada (w poniedzia
łek) o godzinie 8 wieczorem w 
sali p o s ie d z e ń  m a g istra tu .

Porządek dzienny zapowiada 
między innemi:

Wniosek w sprawie zastoso
wania mnożnika dia podatków i 
opłat miejskich: targowych, mos
towych, kancelaryjnych, od psów, 
lokali i od zwierząt domowych.

Wniosek o podwyższenie kar 
za zwłokę płacenia podatków.

Przyjęcie do wiadomości de
cyzji w sprawie podatków od 
umów.

v  Sprawa szpitali.
Sprawa wpisów szkolnych.
Wniosek w sprawie taksy do 

rożkarskiej.

N o w e  ceny . Wczoraj prezy- 
djum delegacji cennikowej usta
liło ceny następujących artyku
łów: kilogram mąki w młynach 
57 tys. mk., wobec czego dwu
kilogramowy bochenek chleba 
od jutra będzie kosztował 114 
tys. mk., kilogram mięsa woło
wego trefnego 230 tys. mk., ko
szerne Dez zmiany. Potrawy re 
stauracyjne podwyższono o 10 
proc., cena jednak obiadu i ko
lacji urzędowej pozostaje bez 
zmiany. Litr mleka przywożone
go 85 tys. mk., „prosto od kro
wy* 93 tys. mk.

S p r a w y  kom unistyczne w  
sądzie. Sąd okręgowy w Sos
nowcu na posiedzeniu piątko- 
wem rozpatrywał między innemi 
sprawę komunistki Józefy Barja- 
szowej znanej w partji pod 
pseudoninem Ewy. Barjaszowa 
w maju 1921 r. wiozła z Sos
nowca do Łodzi sporą ilość 
bibuły komunistycznej. Zatrzy- 
mananastacji w Ząbkowicach, le
gitymowała się sfałszowanemi 
dokumentami. Gdy policjant od
prowadzał ją na posterunek, Bar
jaszowa chc.ała go przekupić. 
Za należenie do partji komuni
stycznej i przewożenie bibuły 
nielegalnej sąd skazał Barjaszo- 
wą na 8 lat ciężkiego więzienia.

Drugą podobną sprawę roz
patrywano przeciw oskarżonemu 
Chilowi Kantorowi, mieszkańco-

9

Baczność członkowie Zw. Lud. Nar.?

Wiec na Santurnie w dniu dzisiejszm z powodu nie 
przyjazdu posła zostaje odłożony.

W Zagórzu wiec poselski odbędzie się o godzinie 5-ej 
po południu, a nie o 3-ej, jak był zapowiedziany.

W Niemcach (Kazimierz, towarzystwo warszawskie) 
wiec został odłożony z powodu nieprzyjazuu posła.

W  dnfu dzisiejszym  o godzin ie 8-ej w ieczorem  
odbędzie się

Akadem]a Posłów
Związku Ludowo-Narodow ego, w  sali „Trocadero* 
dla członków związku ludowo - narodow ego i za 
proszonych gości.
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wi Sosnowca. Kantor w lipcu 
r.b. został zatrzymany na dwor
cu w Sosnowcu. Przyjechał on 
pociągiem katowickim. Na jego 
wypchaną teczkę zwrócił uwa
gę funkcjonariusz urzędu celne
go. Po dokonaniu rewizji oka
zało się, że w teczce mie
ściło się 99 broszur komunisty
cznych. Chil Kantor został ska
zany na 2 lata ciężkiego więzie
nia, pozbawienie praw i 2 miljo- 
ny mk. opłat sądowych.

Słuszne zarządzenie. Mini
sterjum spraw wewnętrznych ro
zesłało do podwładnych sobie 
organów okólnik z zawiadomie
niem, iż skutkiem szerzenia się 
chorób zakaźnych wśród bydła, 
należy zwracać baczną uwagę na 
ubój tegoż i jeżeli w miejscowo
ściach, gdzie istnieją rzeźnie, 
wykryty zostanie potajemny ubój, 
mięso takie winno być bezwzględ
nie konfiskowane i z niestosują
cych się do przepisów należy 
ściągać podwójną opłatę, pobie
raną przez daną rzeźnię.

W Zagłębiu potajemny ubój 
bydła i nierogacizny zdarza się 
rzadko, natomiast dużym popytem 
cieszy się mięso przywożone z 
różnych wsi i jeżeli mięso takie 
nie zostanie podane oględzinom 
w którejkolwiek T zeźn i naszej, 
będzie skonfiskowane.

Pocieszająca wiadomość Jak
nam donoszą ze ^ródła miarodaj
nego, rząd zgodził się po wielu 
staraniach i zabiegach na udzie
lenie prywatnym przedsiębior
stwom pozwolenia na budowę 
czterech linjt kolejowych, mają
cych połączyó Górny Śląsk i Za
głębie nasze z ważniejszemi mia
stami Polski.

Tak ważna dla kraju sprawa 
ma być w najbliższej przyszłości 
ostatecznie załatwiona i z wiosną
koncesjonarjusze przystąpią do 
zrealizowania dzieła.

Załatwienie na papierze,
Dość często zdarza się, iż na 
skutek rewelacji w piśmie na- 
szem, władze nadzorcze zwracają 
się do podwładnych sobie urzę
dów w Zagłębiu, z żądaniem 
przesłania odpowiedniego wy
jaśnienia.

Niejednokrotnie dotyczy to 
spraw ważniejszych i władze za
miast przysłać kogo do zbadanią 
sprawy na miejscu, jub też po
informowania się u źródła, za
łatwiają kwestję drogą piśmienną 
nic też dziwnego iż wszystko 
kończy się na papierze.

Zebranie tow. art.-literac- 
kiego. Onegdaj odbyło się w 
Sosnowcu zebranie członków tow. 
art.-literackiego Zagłębia Dą
browskiego. t

Na zebraniu omawianą była 
sprawa wydania jednodniówki 
lit trackiej.

Fundusze na ten cel zostały

już zebrane 1 zarząd towarzy
stwa zajęty jest obecnie segre
gowaniem materjałów do druttu.

Również aktualną sprawą na 
zebraniu było otwarcie jesiennej 
wystawy obrazów artystów miej
scowych, warszawskich i kra
kowskich.

Zarząd towarzystwa zabiega, 
aby w czasie świąt Bożego Na
rodzenia wystawić szopkę saty
ryczną.

Epilog spraw y d-ra Staw iń
sk iego. W pierwszej pułowie 
r. b. częściowo w „Iskrze*, czę
ściowo w wychodzącym wówczas 
„ilustrowanym Dzienniku Zagłę
bia* ukazywały się artykuły i 
listy zainteresowanych w sprawie 
zarzutów, robionych przez część 
radnych miejskich d-rowi bta- 
wińskiemu, kierownikowi urzędu 
zdrowia w Sosnowcu. Chodziło 
mianowicie o to, że dr. Stawiń
ski kilku piekarzom jakoby wy
stawiał świadectwa zdrowia bez 
oględzin lekarskich. Na terenie 
rady miejskiej zarzuty te popie
rał głównie r. Judenherc. Spra
wa ta znalazła odpowiednie o- 
świetlenie w prasie, co zniewo
liło r. Judenherca do opubliko
wania wyjaśnień, na co znów 
odpowiedział dr. Stawiński. Od
powiedzią tą uczuł się dotknięty 
radny Judenherc i wytoczył kie
rownikowi urzędu zdrowia spra
wę sądową. Onegdaj właśnie 
sprawa to była rozpatrywana w 
sądzie okręgowym w Sosnowcu. 
Oskarżony dr. Stawiński bronił 
się sam. Po rozpatrzeniu sp ra
wy sąd ogłosił wyrok uniewin
niający.

N ic w spólnego. V  numerze 
257 „iskry" na str. 6, zamieszczo
na została notatka p. L „Odważ
ny Gawron*.

Otóż p. Józef Gawron, p ra
cownik warsz. tow. w Niemcach, 
zamieszkały w Grabocinie, prosi 
nas o zaznaczenie, że nie ma on 
nic wspólnego z osobnikiem, o 
którym mowa w powyższej no
tatce.

Ach, t e  te le fony l  Nadesłano 
nam następujący komunikat Abo
namentowe opłaty telefoniczne, 
ogłoszono w Dz. Urz. M. P. i T. 
Nr. 48 ex 1923, które miały wejść 
w życie od pierwszego grudnia 
b. r. będą podwyższone od pier
wszego *rtjdnia r. b. o sto pro
cent. Abonenci winni zatem do
płacić za grudzień różnicę po
między już złożoną należytoścą 
a tymi podwyższonemi stawkami.

Konferencja n a u c z y c ie ls tw a .  
Dziś, w niedzielę, dnia 18 o. m., 
odbędzie się konferencja z n a u 
czycielstwem szkół średnich i 
powsżechnycn starostwa oędziń- 
skiego, w sali „ Trocadero" w  

Sosnowcu o godzinie 5 po po
łudniu. Na konterencji oęozif 
prezes komisji oświatowej se; 
mowej poseł śoityk.
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R e z u lta t  o b ław y . Onegdaj,
policja sosnowiecka legitymowa- 
,ii w lokalach publicznych, wszy
stkich mężczyzn, podlegających 
re estracji wojskowej. Rezultatem 
obławy było zatrzymanie kilku
nastu osobników, którzy nie po
siadali książeczek wojskowych. 
Zatrzymanych odesłano do p.k.u.

Przypominamy jeszcze raz, aby 
wszyscy podlegający rejestracji 
zaopatrzeni byli w  książeczki 
wojskowe.

L ichw a. Policja sporządziła
protokół na Grunwalda, zam. 
przy uL Piłsudskiego nr. 70, któ
ry zażądał od Rozalji Dorosz 30 
milionów marek odstępnego za 
mieszkanie.

I
Ze sportu. Kierownictwo po- 

dokręgu p. z. p. n. Zag ęb .a  dą
brow skiego  iniorm uje nas, że w 
przyszłą niedzielę, t  j. dn. 25 bm. 
o g. 2 popoł. na boisku t  sp. 
„Victoria* w Sosnowcu przy ul. 
D ługiej od będzie b. interesujący 
mecz-trening teamów A i B Zagł. 
Dąbr.

Na powyższy mecz-trening za
interesowane kluby czy towarz. 
sport, zobowiązane są wydelego
wać graczy w pelnem wyekwi
powaniu footbalowem oprócz ko
szulek, które otrzymają w lokalu 
„Victorji“ od powołanych gospo- 
aarzy. Powyższy mecz - trening 
służyć będzie do ostatecznego u- 
stalenia reprezentacji Zagłębia 
Dąbr. na zawody z reprezentacją 
kl. B. Krakowa, które odbędą się 
dn. 2 grudnia rb. na rzecz k. z. 
o. p. n.

T ęcza . Wczoraj, o g. 3 m. 45 
popoiuuniu byliśmy świadkami 
niezw yk łego  zjawisaa. Na wschod
niej stronie nieba ukazał się barw
ny łuk tęczy. Widoczna ona by
ła około 5 minut, poczem zlała 
się t  szarym tłem nieba.

S zcz ęś liw y  kolektor. Dowia
dujemy się, że główna wygrana 
w  pierwszej klasie loterjl pań
stwowej w sumie 180 miljonów 
mk. padła na nr. 60706, będący 
w  posiadaniu kolektora p. Z. Sal
skiego w Będzinie.

N iep rzestrzeg a n ie  p rzep i
só w  Za nieprzestrzeganie prze
pisów policyjnych, sanitarnych I 
innych, policja sporządziła oneg
daj 11 protokołów.

O sy g n a ły  au tom ob ilow e.
Mimo częstych  protokułów poli
cyjnych, szoferzy automobilowi 
w  dalszym ciągu nie stosują się 
do obowiązujących przepisów.

Z w łaszcza przestrzeganie prze
pisanych s ygn ałów  w  mieście 
jest pntx szoferów nie stoso
wane.

Automobile wydają przeraźli
w e ryki, strasząc przechodniów.

W dodatku przy obecnych de
szczach szybka jazda szoferów, 
powoduje obryzgiwanie przecho
dniów błotem nawet oddalonych 
o parę metrów.

K radzieże k ieszo n k o w e. Od
pewnego czasu mnożą się w  
mieście kradzieże kieszonkowe. 
P oszk od ow an i w większości wy
padków  nie zwracają dostatecznej 
uwagi i dlatego padają ofiarami
kradzieży.

Ostatnio policja spisała pięć 
doniesień o kradzieżach na ogólną 
sum ? 3  i pół miljona marek.

Podrożenie z a p a ł e k .  W
związku z podwyższeniem przez 
min. skarbu opłat akcyzow ych od  
zapałek, cena zapałek uległa rów 
nież zmianie. Paczka 10-pudełko-  
w a wynosi 93.000 mk., pudełko  
9.300 mk.

K radzieże. Gołębiowskiemu
Ignacemu, zam. w Niwce, na kop. 
„Alwina*, skradziono garderobę, 
wartości 160 m iljonów mk.

Sprawcy dostali się do miesz
kania za pomocą dobranego 
klucza. ’

—  Piątkowi Lucjanowi, Mm.

Dęblińska 11, skradzono garde
robę, wartości 32 miljonów mk.

Sprawcy kradzieży dostali się 
do mieszkania, oderwawszy u- 
przednio kłódkę.

Z teatru.
D ziś  popołudn iu  — farsa po

wojenna znanego francuskiego 
autora Picarda „Kiki". Początek
0 g. 5-ej popoł.

N ied z ie la  w ieczorem —  sub
telna, pełna niezwykłego czaru I 
uroku — bajkajó tym, jak się ro
dzi szczęście: „Swit... dzień—
noc... Nicoaemiego. początek godz. 
8-ma.

P o n ied z ia łek —B ędzin , prze
piękna trzyaktowa sztuka Nico- 
demiego „SwiL. dzień^, noc...* 
Początek, godz. 8 i pół wiecz.

W torek . W ieczó r  O perow y. 
Artyści Opery warszawskiej tak 
zaszczytnie znani, jak: Mechó- 
wna, Dobosz, Freszel, Rudnicki
1 inni wykonają operę Verdiego 
akt 11 „Rigoletto*, oraz arje z 
o^er „Eugenjusz Onegin*, „Cy
rulik Sewilski*, „Traviatta", „To- 
sca“, „Lakme*, „Carmen*, „Pa
jace*, oraz najpiękniejsze pieśni. 
Bilety już nabywać można w  
dziennej kasie teatru H. Czarnec
kiego. Początek godz. 8 wieczo
rem. Bezwątpienia nasi prawdzi
wi melomani skorzystają ze spo
sobności i zapełnią teatr po brze
gi na wtorkowym wieczorze pod
czas jedynego występu pierwszo
rzędnych sił operowych.

Środa —  D ąbrow a. Afisz za
powiada finezyjną „Kiki* Do far
sy tej sprawiono nowe dekora
cje,. Początek, godz. 8-a.

„Nin“ —  świetna sztuka ros. 
autora Dymowa, z której próby 
odbywają się w całej nełni i do 
której szukuje się ni wą vystavią 
— ujrzy światło kinkie.„,/ na na
szej scenie—jako premjera w bie
żącym tygodniu.

Ofiary.

„W IMPASSING“  
W I E D E Ń

U I K I  F M  m nfil IIII!E1-118I-IIS
„ENERGJA"NA SKŁADZIE NA SKŁADZIE

KATOWICE, ul. Marjacka 7. Tel. 28-57. o>

Ważne dla Matek
Mączka odżywcza dla niemów i; t, 

dzieci i rekonwalescentów

Tutelaire
wyrobu D-ra Percheron w Paryżu,
znacznie tańsza od innych tego 
rodzaju preparatów, żądać wszę
dzie w składach aptecznych, to
warów kolonialnych i aptekach.
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Baczność!! DZIŚ! Baczność!!
w  n ied z ie lę  o sta tn i w ieczó r  sza m p a ń sk ieg o  hum oru I śmiechu 

z  faw orytk ą  p u b liczn o ści OSSI OSWALDĄ

„W  n o c  p o ś lu b n ą "
Baczność! N areszcie! B aczność!
Od p on ied zia łk u  59 listo p a d a  r. b .

Udało nam się sprowadzić pierwszv film amerykański na sezon zimowy najsłynniejszej
wytwórni „Goldwin* w New-Jorku p. t

„ N a  t r o p i e  s z p i e g a "
(CUP OF FURY)

Akcja którego rozgrywa słę  na morzu 1 frdzle w  7 nadzwycz. cz. pełnych bohaterskich przygód.

Aby dać możność szerszemu ogółowi, a także naszej młodzieży zapoznania się z tym praw
dziwym amerykańskim arcydziełem, film powyższy został przez Ministerjum oświaty

d la  m łod zieży  d ozw olon y .

n

—  Jan Zebrowski 100 tys., Piotr 
Jurgoś 20 tys., Fr. Bargieła 20

. tys. składają na sieroty i wdowy 
po górnikach na kop. „Reden*.

—  Na ręce nadkomisarza Strze
leckiego złożono w dalszym cią
gu ofiary na rodzinę po zabitym 
policjancie ś. p. Klpińskim: oby
watele p r z e d m i e ś c i a  Sielce 
25.475.000 mk, Józef Król 2 mi- 
ljony, Brada Binder 2 miljony, 
Kubicki Józef 500 tys. mk.

—  Przesłane z „Kurjera Poz
nańskiego* na dzieci po poleg
łych górn.na kop.„Reden“700 tys.

—  Zawiadowca i pracownicy 
kopalni „Wańczyków* w Józefo
wie na akcję ratunkową dla po
zostałych rodzin po ofiarach 
katastrofy w cytadeli w Warsza
wie składają mk. 1 miljon.

—  Personel nauczycie lsk i szko
ły kolejowej powszechnej w So
snowcu na sieroty po zabitych 
żołnierzach i oficerach w dniu 6 
b. m. w Krakowie składa mk. 
1.900.000.

— Sąd polubowny w Sosnow
cu na rodziny po poległych żoł
nierzach w dniu 6 b. m. w Kra
kowie składa mk. 15 miljonów.

—  Józef Wałecki na wdowy 
po poległych żołnierzach i ofice
rach w dniu 6 b. m. w Krako
wie składa mk. 200 tys. mk.

—  Syn i synowa, zamiast kwia
tów na grób naszego najukochań
szego ojca ś. p. Jana Wacow- 
skiego składają na ochronkę imie 
nia Waśniewskiego mk. 3 milj. 
na pozostałe sieroty po zabitych 
górnikach na kop. „Reden* mk. 
3 milj.

—  Złożyli bezpośrednio w ko
misariacie p, p. urzędnicy kopalni

i •  ••  o
i i
i i
nu

Kino „SFINKS" o d  i6-go  do i8-go włącznie Kino „SFINKS"
mmpim,Tir.ifnrn.Tir.iCTi7n.nntTiramni-n BaaaaflBaBEiBBaanEitagira

„W SZPONACH INDYJSKIEGO WODZA"
w  roli głów nej ELMO LINCOLN.

N a  o t w a r c i e  s e z o n u  z i m o w e g o !
Od poniedziałku 19-go do 24 włącznie. — — Monumentalny 2 serjowy film ze złotej serji p. t

„ K R W A W Y  T Y R A N "  (CEZAR BORGIA)
w 12-tu potętnych aktach, w rolach głównych Konrad Weldt fanings, Weneger Bosserman.

— 2 SERIE RAZEM. = - - - - - ..... 1= ^ — ---------,

•  •

UWAGA: Publiczność będzie wpuszczana tylko na seansy. 1 seans o 5>/„ o 77„ i 91/,.

„Flora* mk. '10,230,000 ł Urząd 
górniczy mk; 1,750,000 na rodzi
nę ś.p. Gajka.

—  Żona zamiast kwiatów na 
grób dla najukochańszego męża 
ś.p. Jana Wacowskiego składa na 
ochronkę im. Waśnie oskiego mk. 
3 rifilj., na pozostałe sieroty po 
zabitych górnikach na „Redenie* 
mk. 3 miljony.

—  Zamiast kwiatów na trum
nę zacnego ś.p. Jana Wacowskie
go składają J. 1 Fr. Doliwa-Do- 
browolscy mk. 300 tys. na po
karm dla dzieci ochronek T-wa 
Dobroczynności w  Sosnowcu.

—  J. S. Chorzelscy zamiast 
wieńca na grób ś.p. Jana Wacow
skiego na rodziny po poległych 
żołnierzach w dniu 6-X1-23 w 
Krakowie składają 1 milj. mk.

—  W. Łach i J. Paluch skła
dają tytułem kary na Instytut 
Gazowy po 50 tys. mk. Razem 
100 milj. mk.

—  Tomasz Gęborskl składa 
250 tys. mk. na Czerwony Krzyż, 
jako ofiarę, w sprawie jego z 
Szumaszyńskim o obelgi.

—  Teofil Brzeziński składa 
300 tys. mk. na Czerwony Krzyż, 
jako ofiarę, w sprawie jego z 
Gajdzikiem o samowolę.

—  H. R. B. S. składają marek 
300 tys. jako ofiarę na rodzinę po 
poległym funkc. policji państw. 
Gajku.

»©

| -*m A. BROZYNA = -  I
S O S N O W I E C ,  W ARSZAW SKA 6.

N ajw ięk szy  ch rześcjań sk l sk ład  g o to w y ch  ubrań  
m ęskich , u czn iow sk ich , kurtek na w a c ie , oraz kot- 
EEd E==l der z w ła sn ej p racow n i. fcSl E S  

P rzyjm u je za m ó w ien ia  z  m aterja łów  w ła sn y ch  
905-10 i p ow ierzon ych . ,

NIEMA DROŻYZNY WĘGLA!
W obec nadchodzącej zimy staje się dla każdego poważną 

troską spraw a opalania mieszkań. Szalone ceny węgla są dla wie
lu ludzi wprost niedostępne. Zaradzić temu można jedynie przez 
kupno paL przenośnego piecyka kaflowego lub kuchenki 3 fa
jerkowej „Hekla*, które zużywają w ciągu 24 godzin od 4 —  8 
funtów węgla przy zdolności ogrzewania od lOu—250 mtr. sześć. 1

Ceny piecyków i kuchni od 30800000—55000000.
Bliższe informacje, szczegółowe opisy i katalogi przesyła 

chętnie przedstawicielstwo Polskich Zakładów Ceramicznych:

Spółka Handlowa Przemysłowo-Teclmlezna „Rozwój"
1774 w Siemianowicach SI. ui. 3 Maja 11.

OD ADMINISTRACJI.
Uprasza sią W. W. p. p. prenumeratorów oraz kolporte

rów o niezwłoczne uregulowanie przedpłaty.
Przedpłata z dniem dzisiejszym dla nowoprzybyły?*:: 

prenumeratorów, oraz prenumeratorów i kolporterów, k tó 
rzy nie ureguiowali jeszcze przedpłaty wynosi Mk. 3U0.0U 
m iesiącznic
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TELEGRAMY. Polityka zagraniczna Włoch.

(Przez telefon.)

Echa wypadków krakowskich.
W arszawa, 17 listopada. 

W  ostatnim wydaniu na 
dchodzącą niedzielę pisze 

Piast" z powodu zdarzeń 
krakowskich:

Bracia! Żołnierze polscy, 
którzy dnia 6 b. m. padli 
lub zostali poranieni na ul i 
cach Krakowa, to synowie  
’/asi. Oni w  ten tragiczny 

dzień, wypełniając rozkaz, 
poginęli lub zostali poma- 
sakrowani nie przez wrogów, 
nie przez niemców, nie przez 
moskali. D osięgły ich kule 
i noże z bratniej dłoni, z rąk 
polaków, których uzbrojono 
w karabiny. Padli żołnierze 
nasi od kul szum owin, nie 
w walce regularnej, nie na 
froncie, gdzie się ma przed 
sobą wroga, o którym się  
wie, ale od wrogów ukry
tych. Kule padły do nich z 
tłumu, z ukrycia, z za drz&w, 
z za krzaków na plantach, z 
dachów i okien kamienic, 
wtedy, gdy oni ani jednego 
strzału nie oddali. Poginę- 

.ły żołnierzyki nasze, syno
wie chłopów polskich i ru
skich, nie w  walce otwartej 
poginęły jako ofiary skryto
bójców.

Czy może być większa po
tworność? Czy m oże być 
w iększe bestjalstwo? A ze
zw ierzęcenie tłumu było tak 
okropne, że jak stwierdzono, 
zbrodniarze strzelający d o 
bijali nawet rannych i umie
rających, źe kilku żołnierzy 
zabitych obdarto z butów i 
ubrania.

Zbrodniarze uliczni, wyru
szyw szy z bronią na miasto, 
mieli jak wszelkie poszlaki 
wskazują, zdecydow aną-w o
lę mordowania żołnierzy p o l
skich.

Takiej zbrodni nie notują 
dzieje naszego narodu.

Ta zbrodnia musi być 
pom szczona. Obrażony z o 
stał majestat państwa, do
stojeństwo armji, porządek 
społeczny. Obrażone zostało  
poczucie praworządności. 
Splam iony został honor na
rodu, dotknięty został do 
głębi cały lud polski, który 
nie poto synów  sw oich do 
wojska oddaje, żeby męty 
społeczne w miastach z u- 
krycia ich mordowały.

Krew żołnierzy polskich, 
na ulicach Krakowa przela
na, woła o karę, o najsu
rowszą karę, dla tych, któ
rzy jej przelania są  winni. 
Nie może ujść bezkarnie nikt, 
kto w  tej tragedji zaw in ił. 
Bez względu na to, kto to 
jest, bez względu na w szyst
ko, winowajców krakowskiej 
tragedji z dnia 6 listopada  
b. r. musi dotknąć karzące 
ramię sprawiedliwości.

T ego od rządu domaga 
się polski lud.

Za delikatną, za aksamit
ną była dotąd ręka rządu w 
Polsce. Krew ofiar krakow
skich zajść woła wielkim  
głosem , by ta ręka stała się  
naprawdę żelazną. Od tego 
zależy utrzymanie naszego  
państwowego bytu.

Pojedynek posłów.
Warszawa, 17 listopada.

Poseł Erdman z klubu „ Pias
ta* w yzw ał wczoraj na pojedy
nek posła W yszykowskiego z kl. 
Dąbskiego. Pojedynek odbył się 
dziś o godz. 9 rano na szable. 
Zastępcami pos. Erdmana byli 
p.p. Jedynak i Rusinek, pos. W y- 
szykowskiego p.p. Kościałkowski

i Miedziński. Po trzykrotnem 
skrzyżowaniu szabel obaj posło
w ie zostali lekko kontuzjowani. 
Ze spotkania spisano protokuł 
kcnstantujący, że. sprawa została 
dla obu stron honorowo załatwio
na. Po spotkaniu obaj przekiw- 
nicy, na znak zgody, podali sobie  
dłonie.

Preliminarz budżetowy na rok 1924.
W arszawa, 17 listopada. stępujące pozycje, a mianowicie: 

Ministerjum skarbu pizesiało prezycenta Rzeczypospolitej, sej- 
dziś sejm owi pierw ze zeszyty mu i senatu, prezydjum rady mi- 
preliminarza budżetowego na iok mstrów i ministerjum spraw za- 
1924  Zeszyty te obejmują na- gran cznych.

Rzym, 17 listop,
Mussolini w ygłosił w senacie 

przemówienie poświęcone polity
ce zagranicznej Włoch. Między 
innemi Mussolini oświadczył, że 
celem tej polityki jest uspokoje
nie świata. W tym celu W łochy

uważają, że należy: 1) ewakuo
wać zagłębie Ruhry, 2) zmniej
szyć sumy reperacyjtie, 3) ogło
sić dla Niemiec moratorium i 4) 
nie /m ieszać się do spraw w ew 
nętrznych rzeszy niemieckiej. S e
nat przemówienie to przyjął ży- 
wemi oklaskami.

Zjazd współdzielni polskich.
W arszawa, 17 listopada. sze przemówienie o znaczeniu 

D ziś rano rozpoczęły się obra- współdzielni wygłosił na wstępie
dy wszechpolskiego zjazdu koo- p. Gude. Następnie referat o sy-
peratyw. Zjazd obrady sw e od- tuacji gospodarczej państwa w y-
bywa na ratuszu. Udział w  zjeź- głosił komisarz do walki z dro-
dzie bierze 1200 delegatów. D łuż- żyzną Bajda.

O wydanie posłów Marka, Bobrowskiego
i Stańczyka.

Warszawa, 17 listopada.
Przewodniczący komisji regu

laminowej poseł Liberman posta
wił wniosek, aby na następnym  
posiedzeniu komisji zgodnie z

uchałą plenum wydać prokura
torii posłów M ark4 Bobrowskie
go i Stańczyka.

W e wtorek sejm zadecydpje o-  
statecznie o tej sprawie.

Straszne skutki strajku.
Gdańsk, 17 listopada.

Jakie katastrofalne dla Polski 
skutki wywołuje trwający w Gdań
sku strajk robotników portowych, 
można ocenić dopiero, zw ażyw 
szy, że na szlaku od Tczewa do 
Laskowic utknęło w  drodze oko
ło 4 —5 tys.ęcy wagonów  z drze
wem, a drugie tyle w głębi kra
ju Wskutek tego brak jest w a
gonów dla przewozu ziemniaków  
i buraków cukrowych, co w yw o
łuje pogorszenie stanu aprowi
zacji miast i brak surowca w cu 
krowniach. Musiano więc około 
500 wagonów  opróżnić z ładun
ku drzewnego, przez co znów  
kolej będzie miała szereg proce
sów  o odszkodowanie, bo prze
m ysłowcy drzewni uważają, że

drzewo powinno być dowiezione 
do Gdańska.

Eksporterzy drzewa są bez 
pieniędzy, nie przekazują zatem 
d wiz zagranicznych do p.k.k.p.,
tak że ta straciła już wskutek 
strajku gdańskiego od 5 0 0 —600  
tys ęcy funtów sterlingów. Na bi
lans płatniczy działa to nadzwy
czaj szkodliwie.

W gdańskich kolach przemy
słowych przypisuią strajkowi tło 
polityczne Sowiety subwencjonu
ją strajkujących, chcąc zatamo
wać konkurencyjny eksport P ol
ski, który korzystać może z je
dynego portu gdańskiego, a za
tem skierować zagraniczne firmy 
do portów rosyjskich po drzewo 
rosyjskie.

Rozporządzenie min. spraw wojskowych.
Warszawa, 17 listopada. 

O głoszono dziś rozporządze
nie ministra spraw wojskowych  
gen. Szeptyckiego o rozwiązaniu 
2 batalionu 16 p. p., który inter

weniow ał w  zajściach krakow
skich. Batalion ten będzie roz
dzielony po wszystkich kompa
n a ch  pułku, a następnie utworzo- 

zostanie bataljon 4 ty.

Rozwiązanie parlamentu angielskiego.
Londyn 17 listop.

Ogłoszono orędzie króiewsde, 
rozwiązujące parlament angielski 
i naznaczające termin zebrania 
się nowej izby na dzień 20 gru

dnia r. b. Powodem  rozwiąza
nia było niepowodzenie akcji an
gielskiej w sprawie skłonienia 
Stanów Zjednoczonych do wzię
cia udziału w akcji badania zdol
ności płatniczej Niemiec.

Zakończenie pertraktacji.
Katowice, 17 listopada. cą którego robotnicy otrzymali 

Pertraktacje w  przemyśle gór- 25 proc. podwyżki ptac. Decyzję 
niczym na Górnym Śląsku, za- tą obie strony przyjęły do wyko- 
kończyły się porozumieniem, m o- nama.

Echa katastrofy na kopalni „Reden «

Warszawa, 17 listopada. 
Zakończone zostało śledztwo w 

s,oiawie wybuchu na kop. „Recien4*’ 
w D ąbrowie Górniczej.

Władze sądow e stwierdziły p o 
dobno, że winę ponoszą za w y
buch starszy sztygar i w.auze 
kopalniane.

Wyrok w imienia Rzeczypospolite] Polskiej.
Sąd pokoju w  Sosnowcu dla spraw o lichwę wojenną dnia 

17 października 1923 r. na zasadzie art. 119 u. p. k,, art. 19, 32 i 52 
ust. z dn. 2 lipca 1920 r. i art. 62 przep. tymcz. o koszt. sąd. ska
zał: Anastazję Fronczak, lat 38, córkę Antoniego i Józefy, zm. w S o 
snowcu ułica Nowopogońska Nr. 27, za sprzedaż masła po wygóro
wanej cenie na zapłacenie grzywny 1,000,000 mk., z zamianą w  ra
zie nieściągalności na dwa miesiące aresztu, oraz na uiszczenie 
100,000 mk. opłat sąd. Krótką treść niniejszego wyroku ogłosić na 
koszt skazanej w dzienniku fiiejscow ym  i odpis wyroku wywiesić 
na sklepie skazanej na czaę dni 14

Sędzia pokoju (—) W isz n ie w sk i.
1793 f Za zgodność Sekretarz Sądu: Sw iatowskł.

Wyrok w imieniu Rzeczyposnolitej Polskie).
Sąd pokoju w Sosnowcu dla spraw o lichwę wojenną dnia 17 

października 1923 r. na zasadzie art. 119 u.p.k. art. 19, 32 i 52 ust. 
z dn. 2 lipca 1920 r. i art. 62 przep. tymcz. o koszt. sąd. skazał: 
M rdkę Torfsmana syna Abrama, lat 30, 2am. w Czeladzi, ul. Mi- 
lowska Nr. 43, za sprzedaż chleba po wygórowanej cenie, na zapła
cenie 1.000.000 mk. grzywny, z zamianą w razie nieściągalności na 
1 mięsiąc aresztu, oraz na uiszczenie 100.000 mk. opłat sądowych. 
Krótką treść mniejszego wyroku ogłosić na koszt skazanego w dzien
niku miejscowym i odpis wyroku w yw iesić na drzwiach sklepu 
skazanego na czas dni 14.

będzia pokoju ( —) W iszniew ski.
1794 Za zgodność sekretarz Sądu: Sw iatow ski.

Wyrok w imienia Rzeczypospolite] Polskie].
Sąd pokoju w  Sosnowcu dla spraw o lichwę wojenną dnia 

17 października 1923 r. na zasadzie art. 119 u.p.k., art. 19, 32 i 52 
ust. z dn 2 lipca 1920 r. i art. 62 przep. tymez. o koszt. sąd. ska
zał: Szprmcę Margules, lat 18, córkę Mordki i Estery, zamieszka
łej w Niwce za sprzedaż jaj po wygórowanej cenie na dwa tygodnie 
aresztu i na zapłacenie 1 .000000 mk. grzywny, z zamianą w razie 
nieściągalności na 1 miesiąc aresztu, oraz na uiszczenie 300 000 mk. 
opiat sąa. Krótką ireść run ejszego  wyrostu ogiosić na koszt skaza
nej w dzienniku miejscowym i odpis w^roitu wywiesić na drzwiach 
sklepu skazanej na czas dni 10.

będzia poituju (— j Wiszniewski.
1795 Za z&uuuusc Desretarz Sądu: Sw iatowski.

Koniec  tlia n i ezn an ego  
ź a k i e r z a  puisKiego.

Warszawa, 17 listopada.
W W arszawie zawiązał się ko

mitet, mający na celu wzniesienie 
kopca dla nieznanego żołnierza 
polskiego, który padt w  obronie 
całości i niepodległości Polski.

0 cukier.
Warszawa, 18 listopada, 

Bank cuKrówniczy odmówił 
związkowi miast i kooperatywom  
14 dniowego kredytu na zakup 
cukru. Wskutek tego miasta nie 
będą w stanie wykupić 600 w a
gonów  cukru, przyznanych im 
na podstawie kontygentu.

Otwarcie radiostacji 
w Warszawie.

Warszawa, 17 listopada. 
D ziś po południu odbyło się 

uroczyste otwarcie nowej radjo- 
stacji w  Warszawie. Na otwarciu 
obecny był prezydent W ojcie
chowski, który nadał pierwszą 
depeszę.

Wzrost drożyzny  
w Warszawie.

Warszawa, 17 listopada, 
Komisja statystyczna obliczyła 

dziś wzrost drożyzny w W arsza
w ie za pierwszą połowę listopa
da na 51.06 proc.

Ustawa o uposażenia 
urzędników.

Warszawa, 17 listopada, 
Dziś w  „Dzienniku ustaw* o- 

głoszono tekst ustawy o uposa
żeniu pracowników państwowych  
i w ojska Ustawa wchodzi w ży
cie dnia 1 grudnia b. r.

Wyrok w sprawie o zahlcle
Worows slego.

Lozanna, 17 listopada.
Sąd lozański wydał dziś w y

rok w sprawie o zabicie Worow- 
skiego. Obaj oskarżeni Conradi 
i Połuniin zostali uwolnieni od 
winy i kary.

0 zamknięcie rady klasowych  
związków zawodowych.

Warszawa, 17 listop.
Sąd najwyższy w  składzie 

dwunastu sędziów  rozważał w d. 
13 b. m. skargę incydentalną 
ad w. Breitera na decyzję sądu 
apelacyjnego w  przedmiocie zam 
knięcia rady klasowych związków  
zawodowych w  W arszawie.

Sąd najwyższy po 4 -godzinnej 
naradzie skargę oddalił.

Ciągnienie mllionówkl.
Warszawa, 17 listopada.

W dzisiejszym ciągnieniu mi- 
ljonówki los padł na numer 

4.251,283.

Pogoda na dziś.
Na wschodzie Polski jesicze  

pogodnie, na zachodzie wzrost 
zachmurzenia, cieplej, mglisto.

G i e ł d a .
W aiszawa. 17 listopada. 

Dolary — 2.030.000.
Funty — 8 740.000.
Franki szwajc. — 355.000  
Franki franc. —  lOo.uOO.
Liry włoskie —  87.000  
Korony czes. —  58.950. 
Korony aust — 28.7 
Bony złote —  310.000.

GIEŁDA UDANSKA.
Gdańsk. 17 listopada.

(Kursy podane w guldenach gdańskich) 
Dolary —  5.85 
1 miljon mkp. — 2,20.

GIEŁDA" BtKLINSKA.
(N otow ane w  m iljardech.)

beritn, 17 listopada. 
Dolary —  3 ,846  \
Marna poi. me notowana.

Potrzebna kobieta do sprzątania i
h i l o t o r i r n  d n  k i m  Z a c i s z e .
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OGŁOSZENIE.
ill

0
0
0
0

Dnia 15 listopada r. h. w pociągu Nr. 230 w prze- 0
dziale 11 klasy wychodzącym ze Sosnowca o godzinie

3.10 po południu ĵ |

i  J
'M

w  litórej znajdowało się: teczka skórzana z dokumt'n- j |
tami firmy „Guszli", nesseser, pijama, pieczątka firmy 

„G u s z 1 i“.
Łaskawy znalazca zechce zwrócić takową flo _

biura „Guszii“, Będzin, Kołłątaja 27, . J
za wynagrodzeniem 6 miii- rak. §

OKAZYJNIE DO SPR ZED A N IA
za lega lizow an y  i w  ruchu będący

6-cio osobowy samochód kryty
1856-2 fabryki „FIAT* w  T urynie.

W iadomość: w administracji gazety. J
■\-•
«

ł
♦

♦

♦

i •

ł
♦

Ogólne roczne zebranie członków Stowarzysze
nia Robotników ObrześcjańskiGfe w Sosnowcu

odbędzie się :
dnia 18'go listopada 1923 r . o godzinie 3-ej po połndnln,
w domu własnyęn, Kościelna Nr. 5. w bocznych garderobach.

Jeżeli w  oznaczonym terminie nie będzie dostatecznej licz 
by członków, to o godz. 4-ej tegoż samego dnia odbędzie się 
zebranie prawomocne bez względu na ilość przybyłych człon
ków. Wnioski można składać do dnia 12-go b. m. włącznie u go
spodarza w tym samym domu p. Kapicy.
1493-1 ZARZĄD.

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rew. III zamieszka

ły w  Dąbrowie przy ul. Ulman Nr. 2, na zasadzie art. 1030 P. CJ 
obwieszcza, iż w dniu 22 listopada 1923 r. o godzinie 10-ej rano 
w Dąbrowie przy ul. Sławkowskiej pod Nr. 9, w domu i mieszka
niu należącym do Piotra Urbańczyka to jest w miejscu przecftowa- 
nla przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację o- 
szacowanych na 30,000,000 mkp., a należących do kop. „Szyb 34“ 
Piotra i Stanisława Urbańczyków składających się: z samochodu
firmy „Pretr" w dobrym stanie na pokrycie długu na rzecz T-wa 
Techniczno Handlowego „Esper" w Będzinie.
1896 Komornik Sądowy W ło cz ew sk i.

OGŁOSZENIE.
Wydział Powiatowy Sejmiku Będzińskiego niniej

szym ogłasza, iż w dniu 3 grudnia 1923 roku o godzinie 
12-ej na placu magazynowym Działu Drogowo-Budowla- 
uego (ulica Małobądzka nr. 1), odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytację samochodu ciężarowego firmy Mannę- 
smann-M ulag o sile nośnej 5 ton. w dobrym stanie i na 
nowych gumach masywach.

L icytan ci obowiązani są złożyć przed licytacją w Ka
s ie  K om unalnej wadjum w sumie 35 miljonów mk.

Kierownik Działu ^ Przewodniczący
Drogowo-Budowlanego Wydziału Powiatowego

INŻYNIER: STAROSTA:
(—) c. Uthke. |  (—) a . Trzciński-

SUMIE SIBJI S

159. „Kino-teatr „Nowości" Szczepan Jan Węgrzyn — snółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą w Będzinie, ul. Potoc
kiego 5. S-ka rozpoczęła działalność .dn. 21 lutego 1923 r. W spól
nicy: 1) Szczepan Jan Węgrzyn, Dąbrowa Górn., Kolejna 21, 2) la- 
kób Winer, Będzin, Potockiego 5, 3) Dawid Fuksbrauner, Kraków, 
Sebastjana 34. 4) Icek Fuksbrauner, Będzin, Kołłątaja 28. Kapitał 
zakładowy wynosi mk. 5 miljonów i dzieli się na 1000 udziałów po 
5 tys. mk. każdy. Węgrzyn posiada 50 udziałów, W iner 20 udz., 
Dawid Fuksbrauner 15 udz., i Icek Fuksbrauner 15 udz. Zarząd s ki 
składa się z dwuch wspólników, z których jednym zawsze być musi 
Węgrzyn. Obecny Zarząd stanowią: Szczepan Jan Węgrzyn i D a
wid Fuksbrauner. Weksle, żyra, wszelkie zobowiązania, akty i peł
nomocnictwa winny być podpisywane przez 2 wspólników, z których 
jednym musi być zawsze Węgrzyn. Prawo podpisvwaania korespon
dencji, rachunków i pokwitowań, oraz odbioru wszelkiej korespon
dencji, przekazów1, przesyłek i towarów należy do Węgrzyna, w r a 
zie jego nieobecności do zastępcy. S-ka z ograniczoną odpowie
dzialnością. Akt s-ki zez any został dn. 21 lutego 1923 r. przed 
notarjuszem Szretterem w Będzinie za nr. 852.

Tegoż dnia dokonano następujących zmian:
136. „Bank dia handlu i przemysłu w Warszawie, oddział w 

Sosnowcu". Kierownikiem oddziału sosnowieckiego, z prawem ł^gz- 
nego działania, został zamianowany Edward Zachert

64. Wykreślono firmę „Dom handlowy" „Lajzefisz"—  spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością".

FABRYKA PASÓW SKÓRZANYCH TRANSMISYJNYCH

Z. P R E I B I S Z  i S - k a  z ogr. odp.
d a w n iej W . PREIBISZ, GOGÓLSKI i S-ka

ffitf łflłn^Ptiiń 1 QT|Q
IlUZłlł, szklili Ir. Ł '  *** Tel. 104-11, Mr. Mm: M VllSZRVr

Poleca ze składu i na zam ów ienia pasy  skórzane: pojedyńcze po
dwójne, potrójne, do dynamo-maszyn, winklowe itp., od najw ęższych do 
najszerszych. Oferty na żądanie. W ykonanie szybkie i staranne. 1428-6

>1

s

Iwo s
Wyrok w imienia Rzeczypospolitej Polskie].

Sąd Pokoju w Sosnowca dla spraw o lichwę wojenną dnia 7 
listopada 1923 r. na zasadzie a r t  119 u.p.k., art. 19, 32 i 52 u s t 
*  dn. 2 Upca 1920 r. i a r t  62 przep. tymcz. o koszt. sąd. skazał 
Edw arda Rosikouia, lat 47 syna Franciszka i Julji, zam. w Sosnow
cu uL Teatralna 4, za sprzedaż potraw w restauracji po wygórowa
nej cenie, na zapłacenie 500 tys. mk. grzywny z zamianą w razie 
nieściągalności na dwa tygodnie aresztu, oraz na uiszczenie 50 tys. 
mk. opłat sądowych. Krótką treść niniejszego wyroku ogłosić na 
koszt skazanego w dzienniku miejscowym i odpis wyroku wywiesić 
na drzwiach zakładu skazanego na czas dni 10.

Sędzia pokoju Wiszniewski.
1843 Za zgodność sekretarz sądu Swiatowski.

B F U A n T T “  (Francja) na w ojew . „OŁHAULl K ieleckie i Ś ląsk ie . FIAT**(Włochy) naw o j. K ieleckie.

d a:

mm u
Telef. 40

p o s i

Imarasm „ESPER“ SS/X: Będzin
Dostawa natychmiastowa

Składy opon, dętek i pełnych gnm firm : 
Bergonpan, Goodrich, Michelin i Continentai.
AKGESORJA, części zamienne do samochodów, oleje 
samochodowe „Vacuum OH Company”, benzyna, kar
bid, pasy, koła drewniane, pakunki, uszczelnienia, 
łożyska kulkowe, kuźnie polowe, odpadki bawełniane 

1 1 p. artyku ły techniczne stale na składzie.
582-8J

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY
A  I Z O M  » B ? D 2 I N I E ,

•  I V  \ J  K o ł łą ta ja  1. 28.
POLECA: najnowszych systemów opaski rupturo- 

we do największych przepuklin, sztucz
ne nogi systemu Marksa i zwykłe apa- 

14641 raty, gorsety, ortopedyczne i inne.

ilj posyższe byiy nyslowiooo na ill Targach m i c h .
IX paw ilon.

i
S

W I E R T A R K I
do metali t

S Z L I  F I E R K I
a u to m a ty c z n e  d o  no ży  h e b la r s k ic h  

POLECA ZE SKŁADU FABRYRA MASZYN i ODLEWNIA ŻELAZA
o

Spółka Akcyjna  
„ D Ź W I G N I A "

S o s  n o w  i e  c, ul. S w obodna  Nr.3, tel. 143. 
WYROBY PIERW SZEJ JAKOŚCI. 1740—2

Warszawski korektor fortepianów i pianin
Z. SZNAJDER ,S8

pod adresem: cukiernia C z e r w i ń s k i e g o ,  B ę d z i n .
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Brośme ogłoszenia.
K u p n o  i s p rz e d a ż .

500:1 mk. za wyraz.

Skrzynie po tow arze stale kupuje. 
Pełka ul. D ługa I. 2Z 1270-2 

^ ę b y  sztuczne naw et połam ane, zło 
to, platynę kupuje, Roman Mo 

d rzejow ska 29.
Q p rz e d a m  kożuch duży szoferski i
D  skórki szopy pod dużą bekieszę 
Sosnow iec M ałachowskiego 14 Ś lu 
sarz. 1767-1

Kupimy plac w  bliskości śródm ie
ścia i linji kolejowej. Zgłoszenia 

do „iskry* pod K. N. 1803 1

Okazyjnie do sprzedania p a l to ,foko
we dam skie na średn ią  osobę. 

P iłsudskiego 70 Giiine. 1821-2

Sprzedam wannę now ą nadającą sie 
do łazienki. W iadom ość: W ysok

12 m. & 1837-2
Ą p te k a  do sprzedania 500/° a 50% 

do w ydzierżaw ienia. W iadomość 
„Iskra* Dąbr>wa. 1895-6

Salonik kredens, otom any, łóżka.sza- 
fy biurko oraz w iele innych mebli 

w  wielkim w yborze. T ow arow a o
m. 8. 1858-1

storję m alarstw a okazyjnie sprze! 
da  księgarnia „Poionja* w Sielo- 

1855-1
O p rzed am  palto  czarne pluszow e So- 
^  snow iee, S tarososnow iecka 24.

1844-1

Przyjm ujem y garderobę, obuw ie >' 
inne rzeczy w komis do sprzeda 

nia. W ypraw iam y skórki: królicze, za
jęcze, tchórze, lisie, baranie, kozie i 
cielęce. Sosnow iec, 3-go Maja 19' m> 
licki. 184/-1
a »o sprzedania sam ochód „Ford* 

sobow y używany w dobrym sta
nie W iadom ość w adm. „lskry*18H -3

Schody żelazne 2 okna i lodow ka a j  
sprzedania. Rybna 9 w sklepie.

1841-1

Sklep z pokojem i kuchnią do sprze
dania. W iadom ość: tiłja

w Będzinie. 1912-1

Sprzedam  otom anę i k a z e u ę  un io . 
sosnow iec K ołłątaja 10 oficyn; 

Il-gie piętro. .1909-1

Kupuje stare zęby sztuczne i z 
Goldkorn Sosnow iec Moćrz . 

sza  29. 1901-8

H
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Od 20-go do 25*90 listopada 1923 
Otwarte od godz. 10-ej do 6-ej

ć r -<̂V»V
W YSTAW A i SPRZEDAŻ

MODELI PARYSKICH I WIEDEŃSKICH

Kato wice, Hotel Savoy 
Sala Klubowa

1827

7R. Z I E L I Ń S K I
Poznań, ul. Kantaka Mr. 1J

T elefon 1128.L 
1
i
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Telefon 1128. <V

Od 20-go do 25-00 listopada 1223 
Otwarte od godz. 10-ej do S-ej '8V V “
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CHRONI
W ZROK

OSZCZĘDZA
PRĄD

PM GLJ P S abgenta
1615—4

Posady i prace.
Zaofiarowane 5CKX) mk.za wyraz.

Potrzebne panienki do pracowni wy
kwintnej bielizny damskiej. Z g ła -. 

szać się Czeladź ul. Milowicka nr. 71 
Vis a  vis Saturna. 1/u9-l
po trzebny(a) buchalter - bachalterka,
* izraenta (.tka). Zgłoszenia do „iskry" 
w S isn o w cu  pod .Potrzebny". 1537-2 
jMi Jody u rzędn ik  kaw aler, p iszący 
*»* o rto g ra liczn ie  i bardzo  b iegle 
na m aszynie w Języku polskim  i 
niem ieckim  natychm iast po trzebny . 
P ierw szeństw o  d la  znających  s te 
nog rafię . Z głoszen ia o sob iste  ze  
św iadectw am i do se k re ta r ia tu  sp. 
akc., .W . Fłtzner K. Clamper” w 
Sosnowca w godz. od 8-ej do 2-ej 
ł od 2-ej do 6-ej po popoł. 1749-3

Poszukiwane 251X1 mk. za wyraz.

O oszukuje zajęcia woźnego lub in-
* nej piacy z mieszkaniem. Wiado
mość Kościelna 6 Stanisław Jędrusik

1904-1

JUI a jster-m echanik ruchu fabrycznego  
■C*1 i robót precezyjnych z kilkoletmą 
praktyką prainie zmienić nosadę. O- 
ferty .iskra" EŚć& ę r*wł jsfer-me-
chanik". f 1799-1

Geometra z dyplomem państwowym 
ki. 1 z 4-letnią praktyką państwo

wą b. wycbowamec szzoły mierniciej 
w Warszawie poszukuje posady po 
południowej w dziedzinie prąc zbliżo- 
nycłt — ewen. przyimie p u c e  termi
nowe. Łaskawe zgłoszenia pod .ge
ometra" do adm. .iskry" 1899-1

R ó ż n e .
5000 mk. za wyraz.

K

L o k a l e .
5000 mk. za wyraz.

Zamienię pokój z kuchuią przy ul. 
Rudnej 18 w Sosnowcu za jeden 

pokój w pobliżu ulicy Średniej Pia
sków Nowopogońskiej, Cichej w So
snowcu. Zgłosz. ul. Nowopogońska 
Florentyna Kozina. 1890 1
Kiauczyeiel szkoły górniczej samotny 
”  poszukuje w Dąbrowie pokoju 
przy rodzime z meblami lub bez.Zgło 
szenia przyjmuje kancelarja szkoły 
górniczej. 1892-2

Freblowski komplet organizuję. So
snowiec ul Nowa 4 m. 6, 1773-2

Student czwartego roku, wieloletni 
korepetytor pizygotuwuje do eg

zaminów, udzicia pomocy słabym 
uczniom. Za postępy gwarancja. Zgło
szenia Ostrogórska 9 li piętro. 1807-1

Dnia 15 września wyjecnał z domu 
w stronę Miechowa i więcej nie 

wrócił cM opiec lat 15 ciemno blon
dyn B o les .aw Mateja w celu  zakupów 
zabrawszy pieniądze i paieut na im ie  
swej matni Florentyny Mateja, Ktoby 
■wiedział, gdzie się znaiduje proszony 
jest zawiadomić il komisarjat p. p. w 
Sielcu. 1898-1

K urs kroju sukien bielizny halt, bia
ły kolorowy. Sosnow iec  vołiątaja 

nr. 11 Now; kowska. 1848-1

Zgubione dokumenty.
3l)Uj mk. za wyraz.

£ »ondek |ózei zgubił KS.ążicę aaroi 
dową wydaną przez kop. ,Hr. 

Renard" 1897-.

azimierz Sauszek zgubił dowód o-
■ sobisty wydany przez p0w. w 

Sandomierzu. 1812-2

Juśkiewiczowi Herszlowi ’skradziono 
książkę'wojskową wydaną przez 

PKU S o snow iec . ł«17-2

Jakób Najman (r. 1900) zgubił ksią
żeczkę odroczenia na rok 1924 wy

daną przez pow. kom. uzup. w So
snowcu. 1801-5

Jentka Pradelska zgubiła tymczaso
wy dowod osobisty wydany przez 

starostwo Będzin, który unieważniam 
. . 1894-3

[ichaiowi Dzie.nniak skradaiono 
-  - -t tymczasowy dowód osobisty, wy
ciąg z ksiąg ludności wydane przez 
gm.beeemin i różne dokumenty. T a
kowe umeważma się. 1852,i

Józef szpara zgubił kontramarkę i 
pobyt kartę wydane przez kop.„Hr. 

Kenard". 1851-

A leksander Glinka, {uljan Dojczyk, 
W iad y siaw  i Franciszek Wąsowd- 

cze zgubili książki chlebowe, a Bo
lesław Cierpisz kontramarkę wydane 
na kop. „Kenard . 1864-1

pranciszek Hebda zgubił książkę ka-
*  sy chorych. 1763-1
^ g u b io tio w  Katowicach kartę poby- 
"  tu, wyoaną przez s l  będzińskie 
na imię ladwigi Tomiiin, zam. na ko- 
lonji Piaski kopalnia „Czeladź* pocz
ta Sosuowiec. 1764-1
IZ abała  Antoni (r. 1895) zgubił ksią- 

zeczkę wojskową, wydaną przez 
Komisję przeglądową w Będzinie.

lsul-1
(T rzyb  Wiadysiaw zgubił zaświad- 

czenie na dowód osobisty wyda
ne przez star. w Będzinie. 1815-2

Moszek Eksztaju zgubił książkę woj 
skową wydaną przez PKU So

snowiec i metrykę urouzenia. 1869-2
Michał Wiatrowski zgubił dowód 

osobisty wydany przez star. w 
Będzinie. 1831-2
Euwaroowi Siejka skradziouo ksią

żkę wojskową wydaną przez PKC 
bosnowiec książkę kasy cnorych i 
kartę pooytu wydaną przez walcow
nię „Hr. Renard*. iS4ó-3
W yporski Kazimierz zgub ił dowód 

osobisty i wyciąg z KSiąg lud
ności wyaane przez gm. Książ Wielki

1857-3
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